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NIECH ŻYJE RZĄD. 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


REDAKCJA 


do 2-el po południu. 


Za zwrot tękopisów Redakcja ale odpowiada SI 


czynna od 8.30 — 1? bes 
przerwy, w eoboty do 18 


MEI KASA czynne od 12 do 2-0. KEG 


ADMINISTRACJA 


przyjmuje interesantów ed'12 i pół 


Cena numeru TO 
BA 
Oddziały 


„ROBOTNIK RADOMSKI” Radom, ul. Kelles-Krauza 1. 


Warunki prenumeraty: 
„NAPRZÓD” Kraków, ul. $w. Tomasza 11-8 


greszy 


PROLETARJUSZE WS 


"3 Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
„GAZETA RO3OTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, 
„ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Blałystox, RyneX Kośc uszki 23, 


CENTRALNY 


A 


"ORG 
ZYSTKICH 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S$. 


©. 250, bez cdmisienia dh 2.20 ma prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.50. 23 zmianę adresu 50 gr. 
„ŁODZIAJIIA* Łódł, AI. Kościuszki 23, 


ROK XLV: 


| ia 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ. 


NIECH ŻYJE 
EH SOCJALIZM! 


WARSZAWA 1, UL. WARECKA N3: 7 


REDAKCJA — tel. 5.065-70 

DYREKCJA — 344-17 

ADMINISTRACJA, PREN :MERATA I KOLPORTAŻ  5.13-86 
KASA I BUCHALTERIA 220-13 

DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. 117 


-A 


KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Cena numeru 10 groszy 

Ea OLA 
„RO29TNIK PIOTRXOY3XI" Piotrków Try) ul. Pilsidskizo 64 
„RO39THIX WILEŃSKI” Wilno ul. Dąbrowskieqo 12. 


Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekroiogi do 68 mn. gr. 20, powyżej 69 mn. gr. 30,drodne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarawanie pracy bezpłatnie 


Ogłoszenie tabełaryczne o 56 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpallowy, Za treść oqłoszeń Redakcja nie odpowiada 
ARNAR 


Podaje się niniejszym do wi? 
domości publiczneł, że na pod- 
stawie art. 4 ust. (1) pkt. 1). art 
5 ust. (1), art. 6 i 9 ustawy z 
dnia 27 marca 1939 r. o dcia- 
cjach na rzecz FIJNDUSZU 
OBRONY NARODOWEJ í J 
inwestycjach z funduszów pań- 
stwowych w okresie od dnia 
1 kwietnia 1939 r. do dnia 31 
marca 1942 r, (Dz. U, R. P. Nr 
25, poz 165) oraz rozporządze- 
nia Ministra Skarbu z dnia 28 
marca 1939 r. wydanego ~% po- 
rozumieniu z Ministrem Spraw 
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SEA Ry | WAEIT POA akta 30 marca 1939 r. 
o subskrypcji na 5b Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
-ina 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej 


Wojskowych o wypuszczeni” 
wewnętrznej pożyczki raństwo 
wej na cele cbrony Państw» 
(Dz. U. R. P. Nr. -26, poz. 176 
— zostaia wypuszczone 5% Po- 
życzka Obrony Przeciwlotnicze” 
i 3% Bony Obrony Przeciwlot 
czcj. SK Ah ; 

Wpływy z emisií tej pożyczk” 
i borów przeznaczone są Wy- 
łącznie na cele obrony Pafstwe 
a mianowicie na rozbudowę lot. 
nictwa wojskowego 1 na uzu- 
pełnienie. artylerii przeciwio” 
niczej. 


WARUNKI SUBSKRYPCJI 


Subskrypcja na 5% POŻYCZKĘ 
OBRONY PRZECIWLOTNICZE, 
i3% BONY OBRONY PRZECIW- 
LOTNICZEJ zostaje otwarta z 
dniem 5 kwietnia i trwać bedzie 
do dnia 5 maja 1939 r, włącznie. 


-Subskrypcje przyjmować będą: | p 


kasy urzędów skarbowych, Bank 
Polski, Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego, Pocztowa Kasa Oszczęd- 
ności, Państwowy Bank Rolny i 
ich oddziały, banki prywatne zrze- 
szone w Syndykacie Związku Ban 
ków w Polsce, komunalne kasy 
Oszczędności zrzeszone w Związku 
Komunalnych Kas Oszczędności w 


Warszawie, w Związku Komunal. 
nych Kas Oszczędności we Lwo- 
wie, w Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności w Katówicach i w 
Związku Komunalnych Kas Osz- 
czędności w Poznaniu, powo!ane 
rzez te związki, Centralna Kasa 
Spółek Rolniczych oraz inne. upo- 
ważnione instytucje. 
Wpłaty. na subskrypcję będa 
przyjmowane wyłącznie w gco- 
wiźnie, przyczym co najmniej trze- 
cia część zadeklarowanej kwoty 
powinna być wp:acona przy „sub: 
skrypcji, reszta zaś w terminie do 
dnia 5 lipca 1939 r. włącznie. 


Subskrypcję:i wpłaty na nią od 
osób, pozostających w- slużbie 
Państwa .i instytucyj publiczno- 
prawnych, przyjmują ich władze 
asygnujące. 

Subskrypcja na 3% Bony Obro- 
ny Przeciwlotniczej będzie przyj- 


każdych 100 złotych wartości 
imiennej pożyczki, objętej -daną 
subskrypcją, 


Obligacje pożyczki będą wyda- 
ne najpóźniej przed dniem p:atno- 
ści pierwszego kuponu t. j. przed 
1 grudnie 1939 r. wszystkim tym 


dniact 1 czerwca ł 1 grudnia po-|go przez Ministra Skarbu po za- 
diug planu umorzenia, ogłoszone- | mknięciu subskrypcji. 


3, BONY 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


sibskrybentom, którzy wpłacili 
całą należność za subskrypcję w 
ustanowionym terminie. 


ta- najwyżej na 4 sztuki tych bo- 
nów łącznej wartości imiennej zł. 
80.—, 

Cena sprzedażna przy subskryp- 
cji obligacji pożyczki wynosi z:0- 
tych 100 za 100 -z!otych. wartości 
imiennej. Do ceny sprzedażnej do- 
licza się wartość kuponu bieżące- 
go za czas dc dnia zapłaty, jeżeli 
cena sprzedażna choćby  częścio- 
wo została zapłacona po dniu 1. 
czerwca 1939 r. Wartość kuponu 
bieżącego za każdy dzień po tym 
terminie ustala się na 1 grosz od 


5), POŻYCZKA 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


Pożyczka podlega spłaceniu do 
dnia 1 czerwca 1954 r. drogą dwu- 
krotnego w każdym roku jej trwa- 
nia, poczynając od dnia 1 grudnia 
:!1939 r., umarzania części obliga- 
cyj wylosowanych w tym celu w 


mowana od każdego a 


Cena sprzedażna bonów wyno- 
si z'otych 20 za 20 z!otych warto- 
ści imiennej, Przy subskrypcji wy- 
piaca się z góry odsetki od bonów 
za 5 lat w drodze potrącenia z ce- 
ny sprzedażnej bonów, 

Bony będą wydane najdalej do 
dmia 1 grudnia 1939 r. tym sub- 
skrybentom, którzy uiścili ca'ą na- 
leżnosć za subskrypcję w ustano- 
wionym terminie, 


Pożyczkę wypuszcza się w Obli- 
gacjach na okaziciela, opiewałą- 
cych na 100, 500, 1.000 i 5.000 zło- 
tych wartości imiennej. 

Oprocentowanie stałe poź: 
wynosi 5 od 100 w stosunku rocz- 
nym i biegnie oć dnia 1 czerwca 
1939 r. 


Bony wypuszcza się w  odcin- 
kach: na okaziciela po 20-złotych 
wartości imiennej. 

Oprocentowanie stałe bonów 
wynosi 3 od 100 w stosunku rocz- 
nym i biegnie od dnia 1 czerwca 
1939 r. Odsetki od bonów za: cały 
okres 5 lat łącznie wypłaca się 
subskrybentowi z góry przez po- 
trącenie ich z ceny  sprzedażnej 
bonów. Kwotę tego potrącenia 
zmniejsza się w- razie wpłacenia 
ceny sprzedażnej choćby częścio- 
wo po: dniu 1 czerwca .1939 roku 
o- pięć groszy za każdy peny mie- 
siąc %0 tym terminie od każdego 
bonu, cebjętego daną subskrypcją. 

Bony podlegają jednorazowemu 
wykupowi według 


| 


ich . wartości 


imiennej po upływie lat 5 od daty 
ich wypuszczenia t. j. w dniu l-go 
czerwca 1944 r. 

Posiadaczom bonów na łączną 
kwotę ziótych 100 wartości imien=, 
nej lub na wielokrotność tej kwo- 
ty służyć będzie do dnia 1 grud 
nia 1941 r. prawo wymiany posia”, 
danych bonów na obligacje 5% 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej’ 
w stosunku 100 za 100 wartości 
imiennej. Przy wymianie tej wy*' 
płacone z góry odsetki od wymie; 
nianych bonów podlegają zwroto-. 
wi za pełne miesiące, pozostające, 
do dnia płatności tych bonów, 
licząc po pięć groszy za miesiąc 
od każdego bonu. 


PRZYWILEJE 


Obligacje pożyczki i bony mają 
wszelkie prawa papierów pupilar 
nych. - . 

Obligacje pożyczki i bony oraz 
przychody od nich wolne są od 
wszelkich podatków i danin pań- 
stwowych oraz samorządowych. 

Obligacje pożyczki- oraz -bony 


będą przyjmowane według ich war 
tości imiennej na podatek od spad 
ków i darowizn do kwoty 50.000 
ziotych od każdego piatnika, 

Kapitał i odsetki obligacyj po- 
życzki oraz bonów zabezpiecza się 
całym ruchomym ił nieruchomym 
majątkiem Państwa, 


| MINISTER SKARBU 
(-) E. Kuwiatkkowski 
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Cały naród w dążeniu 


lu stworzenia potężnej floty rowitrznej 


Już zadeklarowano 
125 milionów Zł. 


Według nieoficjalnych da- 
nych kwota, jaką społeczeństwo 
polskie zadeklarowalo na zakup 
Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej wynosi do dn. 3 kwietnia 
OKOŁO 125 MILIONÓW ZŁO- 
TYCH. 

Ubiegła niedziela przeszła 
w stolicy, jak i na całej prowin- 
cji pod znakiem propagandy Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej. 

W dalszym ciągu napływają 
z najdalszych okolic kraju i z 
najbardziej zapadłych kątów 
adresy oraz uchwały różnych 
organizacyj, a także ofiary na 
dozbrojenie armii. 

Nie pozostają za innymi w ty- 
le Polacy zagranicą. Oto, jak 
komunikuje PAT, nowojorski 
dziennik „Nowy Świat“ zainicjo 
wał na łamach swego pisma 
zbiórkę wśród amerykańskiej 
polohii na Fundusz Obrony Na- 
rodowej. Już pierwszego dnia 
zbiórki zadeklarowano około 
10 tys. dolarów. 


MŁODZIEŻ GŁUCHONIEMA 

Niektóre uchwały są wprost 
wzruszające. Oto — jak dono- 
szą nam młodzież głuchoniema, 
zebrana na nadzwyczajnym wal 
nym zebraniu warszawskiego 
klubu sportowego głuchonie- 
mych postanowiła subskrybo- 
waé pożyczkę lotniczą w wyso- 
kości 300 zł. 


SPRAWOZDAWCY SAMORZĄ. 
___ DOWI 

Zarząd klubu sprawozdawców 
samorządowych na odbytym nad- 
zwyczajnym walnym zgromadze= 
mia, zwołanym w celu ustalenia 
wysokości kwoty na zakup Po- 
śyczki, ił sadeklarować 
u funduszów klubu zł. 1.000. 


PRACOWNICY ELEKTROWNI 


POLACY WE FRANCJI 


Prowadzona od dłuższego czas 
su wśród wychodźctwa polskiego 
wc Francji zbiórka na Fundusz 
Obrony Narodowej ostatnio przy: 
brała na sile. 


GDZIE SKŁADA OFIARY 
Z METALI 


niczej zgłaszają się liczne osoby, 
pragnące przekazać na Fundusz 
Obrony Narodowej rozmaite przed- 
mioty, naczynia miedziane, brązowe 
lub aluminiowe. Wyjaśniamy, że te- 
go rodzaju ofiary nie będą przyjmo- 
wane w biurach komisarzy P. O. P., 
lecz należy je kierować do składnicy 
L. ©. P. P. na Żoliborzu, aleja Woj- 


Do biur komisarzy Pożyczki Lot- skt Polskiego (bez numeru), 


Jak p. Hacha podpisał akt 


Jeden z najlepiej zazwyczaj po» | Według relacji red. Lennox,’ 


informowanych dziennikarzy eu- 
ropejskich, korespondent dyplo- 


„dnia ]4 marca powiadomiono 
| prezydenta Hachę, iż Rząd nie. 


matyczny dziennika „Daily Tele- | m'ecki uważa za niezbędne, by p. 


graph“, red. Lennox, opisuje 
szczegóły wizyty b. prezydenta 
Czecho » Słowacji Hachy oraz je» 
g ministra Spraw Zagranicznych 
Chvalkovskiego u kanclerza Hi- 
tlera w Berlinie: 


i ci Kolana Antoniego edrejowkiego 


Upłynęło 25 lat od zgonu Bole- 
sławą Antoniego Jędrzejowskiego 
(Baja), działacza „Proletariatu*, 
jednego z założycieli P. P. S., se- 
kretarza Centralizacji Związku 
Socjalistów Polskich zagranicą, 
inicjatora i kierownika wydaw- 
nictw londyńskich P. P. S., orga- 
nizatora Krakowskiej „Książki“, 
człowieka,, którego życie, o olbrzy 
mich dla Parti: zasługach, sprzę- 
gło się z całą podziemną walką 
P. P. S. o Niepodległość i Socja- 
lizm, 

Ku czci tow. Jędrzejowskiego 
odbyła się w niedzielę uroczysta 
Akademia w Warszawie w Sali 
Handlowców, urządzona stara- 
niem P, P. S., Stowarzyszenią b. 
Więźniów Politycznych i Towa- 
rzystwa Uniwersytetu Robotnicze- 


go. 

W Akademii wzięli udział liczni 
ws”ółtowarzysze pracy i walki 
tow. Jędrzejowskiego. Wśród o» 
bsenych zauważyliśmy również p. 
gen- Rupperta, b. premiera Alek» 
sandra Prystora, b. ambasadora, 
Tytusa Filipowicza. Przybyli i licz 
ni przedstawiciele młodszych po- 
koleń, którzy nie zetknęli się oso- 
biście z zasłużonym działaczem, 


W Warszawie pracownicy Elek- 
trowni Miejskiej na walnym ze- 
braniu, odbytym w niedzielę, po- 
stanowili subskrybować Pożyczkę | położonych zwłaszcza w okresie 
Lotniczą w wysokości 300.000 zł. | tworzenia się P. P. S. 


MECZE CRACKED X AGREED A AE E L A A ACTI 
Pracownicy kolei kalisko - tureckiej 


ale w sercu swoim przechowują 


szych, pamięć o Jego wysiłkach, 


domagają sie zawarcia umowy zbiorowe 


Kalisko - turecka kolej Powia- 
towa w Zbiersku zatrudnia kilku- 
dziesięciu pracowników na pod- 
stawie indywidualnych umów, Sta 
rania pracowników, zorganizowa- 
nych w Z. Z. K., o zawarcie umo. 
my zbiorowej rozbijają się © upór 
Dyrekcji i Zarządu Kolei, Tymcza 
sem zawarcie umowy zbiorowej 
wobec poczynań Dyrekcji w sto- 
sunku do pracowników w cstat- 
nim czasie staje się dla pracowni. 
ków wprost koniecznością życio. 
wą. 

W połowie lutego b. r. Dyrek. 
cja wypowiedziała pracę 12-tu 
pracown:kom, wśród których 7 
zatrudnionych było już bez przer= 
wy po 20 lat. Wprawdzie na inter 
wencję Związku wypowiedzenie 
coinięte, jednak zredukowano pra 
cę do dwóch dni w tygodniu, co 
nie wiele się różni od całkowitego 
bezrobocia. | 
„Tak zwolnienia, jak redukcje 
dni pracy, uzasadnia się zmniej- 
szonymi wp!ywami. W rzeczywi. 
stości przewozy, a tym samym i 
dochody są większe, niż w latach 
poprzednich, a istotną przyczynę 
stanowią nadmierne į niepotrzeb- 
ne inwestycje oraz eksperymenty 
w pracy i gospodarce personalnej. 
-1 tak; w ub'egłym roku sprowa 
dzono 22 złoża krośniewieckie do 
wagonów kosztem 5500 zł., które 


był taki, że pomimo iż p, Dyrektor 
przez dwa miesiące osobiście ek- 
sperymentował, co spowodowało 
koszt około 2.000 zł. na materiał i 
robociznę, nie licząc pracy same- 
go Dyrektora. palenisko okazało 
się w końcu bezużyteczne, a za no 
we zapłacono około 9.000 zł. 

Nie lepiej przedstawia się spra- 
wa z personelem. Na miejsce sta. 
rych, doświadczonych pracowni- 
ków przyjmuje się nowych bez do” 
świadczenia, lecz z wyższą pensją 
I tak kierownika garażu w Kali. 
szu przeniesiono do Zbierska, == 
gdzie nie jest należycie wykorzy. 
stany, a na jego miejsce przyjęto 
nowego z wyższą pensją. W na» 
stępstwie płacono zast. kierown. 
garażu przez 4 miesiące podwójne 
diety, a zawiadowcy stacji osob- 
no 70 zł. miesięcznie za objaśnie- 
nie nowego kierownika. Tak samo 
przyjęto nowego technika drogo. 
wego z pensją o 50 zł. wyższą — 
Należy przy tym zaznaczyć, że no- 
wi kierownicy mają do pomocy 
więcej pracowników, niż ich po” 
przednicy. . 

Dia oszczędności zniesiono pom 
powanie wody do parowozów na 
dwóch przystankach, co koszto- 
wało po 90 groszy dziennie, a za- 
rządzono dowożenie wody ze Zbier 
ska, co kosztuje trzy razy tyle. 

Wszystko to dzieje się na ©- 


w najbliższych latach nie będą po | czach pracowników. którym się 
trzebne, W tym samym czasie! wmawia, że zwalnianie długolet- 
sprowadzono 40 złożeń inneso.ty* | nich pracown'ków i redukcja dni 
pu kosz'em 11 000 zt., k*óre bert- ; pracy mają swoją przyczyne w 
żyteczn'e leżą od tego czasu. Do zmniejszonych dochodach Kolei. 
malowania wagonów zas'osowano Pracownicy. rzecz oczywista, w to 
w ubieg'ym roku nową farbę, któ nie wierzą a są przekonani, że to 
ra okazała się nieodpowiedn'ą i są skutki eksperymentów p. Dy- 
wobec tego pomalowano wagony | tektora, Nic dziwnego, że rozy >rv 


wdzięczną, przekazaną przez star: | 


— = A I A O 


(Baja) 


Na podium, przybranym Czer- |1 zdecydowaną, bezkompromiso- 


wonymi Sztandarami, z portretu, 
spowitego kwieciem, spoglądają 
na zebranych dobre, mądre, pełne 
charakteru i siły oczy tow. Jędrze- 
jowskiego. 

Z tą szlachetną sylwetką zwią: 
zała się najcięższa, ale i najdum- 
niejsza historia Partii. 

Stwierdził t., zagajając Akade- 
mię, tow. Tomasz Arciszewski. 

O tle epoki, w której żył, pra- 
cewał i walczył tow. Baj, o Jego 
życiu i dziele mówił tow. Kazi- 
mierz Pużak. Tow. Pużak przed- 
stawił zwłaszcza historię hasła Nie 
podległości, w tym okresie, napo- 
tykającego w propagandzie i w re- 
alizacji na trudności specjalne. 
Tow. Jędr_ejowski należał do lu- 
dzi, którzy przejawili energiczną 


wą działalność w zwalczaniu b. 
groźnego dla hasła Niepodległości 
kierunku, rezygnującego z walki 
politycznej. Z inicjatywy kwatery 
londyńskiej P. P. S., w której tow. 
Jędrzejowski tak znaczną odgry- 
wał rolę, Międzynarodówka na 
długo przed wojną proklamuje 
zasadę Niepodległości Polski. Zna» 
czny jest również udział tow. Ję- 
drzejowskiego w dziele strzeżenia 
czystości ideologii i tradycji PPS. 

Dla współczesnych, zwłaszcza 
w obecnych warunkach — jest 
tow. Jędrzejowski przykładem 
całkowitego poświęcenia się aż do 
ostatniego tchu sprawie. 

Po obszeczym, sluchanym z 
największym zainteresowaniem re 
feracie tow. Kazimierzą Pużaka, 
nastąpiła część artystyczna Aka- 
demii. 

Usłyszeliśmy Trio Opery War- 
szawskiej i tenora, p. Łuczyńskie- 


go. 
Akademię zamknął tow. Tomasz 


Arciszewski, wzywając zebranych 


do odśpiewania Czerwonego Sztan 
daru. 

Rozbrzmiał dźwięki 
śpiewanej przez zebranych s 


Hacha i Chvalkowsky niezwłocz. 
nie przybyli do Berlina celem u- 


stnego porozumienia się. W Ber- 


linie prezydent Czechosłowacji 
został przyjęty z wszystkimi ho- 
norami należnymi głowie pań- 
stwa, przy czym wraz z Chvalkov- 
skim odwieziono go do biura 
kanclerza Rzeszy, gdzie już ich o- 
czekiwali Hitler, Góring i Rib- 
bentrop. 

W sali konferencyjnej leżał już 
ina stole gotowy do podpisu akt 
państwowy, poddający Czechy 

pod protektorat Rzeszy. 

Hitler krótko oświadczył, iż 
jamay układania się z Czechami 
minęły i Czesi mogą tylko przy- 
jjąć do wiadomości nieodwołalne 
jd'cyzje Rządu Rzeszy. Czechy i 
| Morawy stają się protektoratem 
i niemieckim, Praga zaś zostanie w 
| najbliższe „opołudnie obsadzona. 
| Wszelki opór zostanie przemocą 
|złamany. Po tym oświadczeniu 
,Hitler pierwezy podpisał doku- 
ment. Działo się to koło godziny 


Dr. Hacha w dłuższym przemó- 


PRAGA (PAT). 


wspólnoty narodowej wydał ode- 
zwę, wzywającą wszystkie war- 
stwy społeczeństwa czeskiego do 
skonsolidowania sił pod sztanda- 
rem jednej totalitarnej partii 
wspólnoty narodowej. „Naród cze- 
ski, głosi odezwa, którego misją 
dziejową było pośredniczenie cj 


| wali 


pół do drugiej w nocy: | 


przemocy i odmówił swego pod- 
pisu. Obu Czechów przyciśnięto 
do stołu, Haszo podsunięto krzesło 
tax, że mimowoli usiadł i we- 
tknięto mu pióro do ręki. O- 
świadczono mu. że 800 samolo» 
tów bombowych słoi w pogotowiu 
do zbombardowania Pragi, o ile 
' akt protektoratu nie zostanie do 
i godz. 6 rano podpisany. Pomimo 
to Hacha w dalszym ciągu odma- 
wiał podpisu, lecz w pewnej chwi- 
|li opuściły go siły, Wzywano kil- 
kakrotnie lekarzy, którzy zastoso- 
zastrzyki wzmacniające. 
Przed świtem Hacha miał atak 
sercowy i lekarze musieli zasto- 
sować zastrzyki z silnych dawek 
kamfory. Hacha był po tym ataku 
sercowym kompletnie złamany, 
i jego siła oporu zdruzgotana. O 
„godz. pół do szóstej rano Hacha 
| podpisał akt państwowy oddający 
| Czechy i Morawy pod protektorat 
' Rzeszy. 

Opis ten, jakkolwiek wygląda, 
że podyktowany został chęcią re- 
habilitacji dr. Hachy, jest cał- 
kiem prawdopodobny, tym bar- 
dziej, że wydrukował go dziennik 
nie mający żadnego interesu w 
tym, by bronić ostatniego prezy- 
denta republiki czecho - słowac. 


wieniu protestował przeciw tejkiej, 


„Misja dziejowa” p. Hachy 


Powołany [s.'ą przyszłość i głęboko wierzy 
pzez prezydenta Hachę komitet | w swój honoz i sławę“, 


W dalszym ciągu proklamącja 
wylicza hasła programowe nowej 
partii, które me gp id 

minają wyraźnie niemiec- 
i Kraft durch Freude, Hitlerju- 
genad i włoską Dopolavoro. W koń: 
cu odezwa ostrzega przed partyj- 
nictwem, donosicielstwem, ©pie* 


„| dzy światem germańskim i sło- | szałością it. p. 


pieśni, wiańskim, patrzy spokojnie na 


A 


wćzięczną myślą o ludziach na 
miarę tow. Jędrzejowskiego, i o 
tworzonej przez nich sławnej hi. 
storii P. P. S, 


eee e A ae aa ETD 
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lamach samobójczy 


prasok do pioctewia 


pik. Walerego Sław 


W niedzielę w godzinach wie- | szkaniu list, w którym zastrzega 


Ka CANE W UA 


najwiskszych gfjąp 
Litwa zdecydowana bronić swej niepodległości 


Akcja zbiórki na fundusz bro- ; wnioski i postanawia ręagować na 
ni na Litwie zatacza coraz szersze | to obecne położenie wszelkimi sie 
kręgi. Ofiary napływają nieprzer- | łami. 
wanie. Towarzyszy tej akcji ttum} W życiu w Litwy 


czornych płk. 


Walery Sławek |się przed poszukiwaniem 


win- 


dokonał zamachu samobójczego | nych. - 


v mieszkaniu własnym, strzela- 
jąc do siebie z rewolweru. Ran- 
nego płk. Sławka przewieziono 
do szpitała w stanie groźnym. 


Pik. Siawek zostawił w mie- |się, że płk. Walery Sławek zmarł. | Zanizacyj młodzieżowych zgłosiło 


Władze prokuratorskie pro- leckiego, czyli szaulisów. Poszcze- 


wadzą dochodzenie. 
en 
W ostatniej chwili dowiadujemy 


Deklaracja Chamberlaina jest jasta 


i nie zaw.era żadnych lux 


LONDYN (PAT). Korespondent londyński Reutera dono- 
si, iż dexlaracja Chamberlaina poddana była w Londynie do- 
kładnemu badaniu kół politycznych. O ile możza wnioskować, 
DEKLARACJA UZNANA ZOSTAŁA ZA CAŁKOWICIE JA- 
SNA I ZA NIEZAWIERAJĄCĄ ŻADNYCH LUK. 

Uważają w Londynie, iż pewne interpretacje, jazie zostały 
wysunięte w związku z niektórymi ustępami tej deklaracji, 


nie mają żadnego 


usprawiedliwienia. JEŚLI CHODZI 


O GDANSK, TO UWAŻAJĄ W LONDYNIE, ŻE CAŁKOWI- 
CIE OD POLSKI SAMEJ ZALEŻY DECYZJA, W JAKIM 
WYPADKU UZNA ONA, ŻE JEJ NIEZALEŻNOŚĆ JEST 
ZAGROŻONA. W tym świetle uważają, że nie ma tu żadnych 
podstaw do wątpliwości. Uważają tu, że byłoby rzeczą niebez- 
pieczną wybieranie poszczególnych ustępów deklaracji i osobne 


ich interpretowanie. 


tąpienie dr. Martensa 1 akademii 


Uspokojenie umysłów w telgii 


BRUKSELA (PAT). Bezpośrednią 
konsekwencją ustąpienia dr. Marten- 
sa z akademii, poza odprężeniem w 
sytuacji politycznej, będzie umożli- 
wienie liberałom wzięcia udziału w 
rządzie. Przyszły gabinet oprze się 


o tradycyjną podstawę 3-ch partyj 
większości i mie będzie on miał tego 
rodzaju trudności, która zmuszały by 
dv rozwiązania Izb i poszukiwania 
ncwej większości oraz zmiany stano- 
wiska partyj. 


Diyronzęce pomnika Prezydenta Lobola 


W niedzielę o godz. 9 ej rano pre | aym, podkreślając niezłomną wo- 
zydent Francji Lebrun przybył do | ię pokoju Loubsta, Lebrun dodał, 
Montelimar, ażsby wziąć udział w iż przyczynił się on do odbudowy 
odszonięciu pomnika b. prezydenta prestiżu Francji po wstrzęsach, ja 


'Republiki Francuskiej Emila Lou- | kie kraj przeżył po r. 1870. Loubet 


po raz drugi farbą poprzednio u- | czenie wśród pracowników . jest, 


żywaną. W ubiegłym roku zaryso bardzo wielkie į wszyscy zdecydo 
wato się palenisko parowozu, któ wani są do każdej akcji, jaka oka- 
rego naprawa wypróbowanym spo że się konieczną dla zawarcia t- 
sobem kosztowałaby kilkadziesiąt | mowy zbiorowej, która by położy 
złotych. Pan Dyrektor postanowił |ła wreszcie kres ich niepewnemu 
zastosować spawanie. Rezultat | bytowaniu, (T. b. b.). 


bet. 

Podczas uroczystości prez. Le- 
brun wygłosił przemówienie, w któ 
rym przypomniał zasługi Loubeta. 
Mówiąc o jego wytrwałych wysił 
kach w celu rozwoju kraju w zje- 
dnoczeniu moralnym i material- 


był prezydentem konstytucyjnym 
i uważał, iż wiadza powinna stać 
powyżej sporów partyjnych, powin 
na ona być w razie kryzysu naro- 
dowego schroniskiem, gdzie „wszy 
scy Francuzi mogą sią spotkać i 
zjednoczyć”, 


ne wstępowanie do Związku Strze- 


gólne zakłady przemysłowe zakła- 
dają na swym terenie nowe oddzia 
ły strzeleckie. Wiele litewskich or- 


swe wstąpienie in corpore do Zw. 
Strzeleckiego. 

W radio kowieńskim wygłosił 
przemówienie jeden z przewódców 
chrześcijańskiej demokracji Deli- 
nikaitis, Mówca twierdził, że Li- 
twa, zdając sobie sprawę ze swego 
położenia, bardziej niż kiedykol- 
wiek wyciąga z niego odpowiednie 


mówca widzi początek realnych na 
rodzin konsolidacji narodowej. Na 
Litwie muszą zostać wprowadzone 
reformy w życiu kulturalnym, spo 
łecznym i gospodarczym, które 
wzmocnią naród litewski. 

Zbiórka na fundusz oznacza nie 
zmienną decyzję całego narodu i 
każdego Litwina zachowania nie- 
podległości Litwy i jej obronę koe 
sztem nawet największych ofiar. 
Naród litewski ma wzniosłą histó- 
rię i będzie ją niezachwianie kon-. 
tynuował 


Zakończenie sporu 


o ryby 


MOSKWA (PAT). W niedzielę | 
późnym wieczorem, jak komuni. 
kują oficjalnie, podpisano umowę 
s.wiecko - japońską o rybołóstwie 
na okres do końca roku bieżącego- 
Umowę podpisał ludowy komisarz 
Spraw Zagranicznych Litwinow 


i ambasador japoński w Moskwie 
Togo. Ze względów technicznych 
przetarg na miejsca połowów wy* 
zneczony na dzień 3 b. m. we Wła-. 
dywostoku przełożono na 4 b. m. 
Tekst umowy nie został ujawnio- 
ny. 


Terror w Palestynie 


Na ulicy >~ starej dzielnicy Je» 
rozolimy zastrzelono dwóch czy- 
ścicięli ulic. Sprawcy zdołali 
zbiec. Władze wydały natychmiast 
zakaz opuszczania domów w całej 
dzielnicy i to w części żydowskiej, 
jak i w arabskiej. Z powodu te- 
go zakazu, w większości ówiątyń 
chrześcijańskich nie mogły się od 
być nabożeństwa, 

Rurociqg naftowy został pono- 


wnie uszkodzony w wielu punke 
tach. Powstańcy arabscy dokonali 
napadu na stację klejową Kafrye» 
hosua, na linii Haifa — Nazaret, 
Budynek stacyjny został podpalo= 
ny. W Nazarecie zastrzelono jee 
dnego Araba. We wsi Ailahun w 
czasie masowej rewizji zastrzelono 
Araba w czasie, gdy usiłował wye 
dostać się poza linię posterunków 
otaczających wieś, 


_Bx-król hiszpański zabiega 
0 coś w Watysania 


CITTA DEL VATICANO (PAT). 
Papież przyjął na audiencji pry- 
watnej b. króla Alfonsa XIII-go. 
Audiencja trwała około 20 minut. 
Następnie b. monarcha udał się do 
kardynała Magliore. 


W kołach watykańskich podkre- 
ślają, że były król hiszpański był 
przyjęty przez Piusa XII-go z ho- 
norami, jakie okazywane 64 080» 
bom, należącym do domów panu 
jących 


„NARODOWE* WOJSKA 
GEN. FRANCO W MADRYCIE 
Do Madrytu jako pierwsze wkro- 
czyły oddziały marokańskie „na- 

rodowego“ gen. Franco. 
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Dalsze głosy prasy angieiskiej o deklaracji Chamberlaina 


Niedzielna prasa angielska w 
szeregu artykułów omawia obecną 
sytuację międzynarodową. 

„Sunday Times“ w artykule 
swym przypomina, że przy końcu | 


wielkiej wojny W. Brytania. „nie | że 


wzięła na siebie wobec nowych 
państw Wschodniej Europy , żad- 
nych zobowiązań poza tymi, które 
zawierał pakt Ligi -Narodów, a te 
mniej więcej zniknęły wraz ze zna” 
czeniem Genewy. Gdy sir Austin 
Chamberlain wprowadził W. Bryta- 
nię do sieci porozumień lokarneń- 
skich, gwarancja brytyjska była 
wyraźnie ograniczona do zachod. 
nich granic: Niemiec. Jednak, „stało 


Lebrun zowie Prezydentem) 


Znamienna manifestacja w Montelimar 


W środę odbędzie się w Wersalu 


zgromadzenie narodowe, mające do- | wi 


konać wyboru nowego Prezydenta 
Republiki francuskiej. Chociaż nowy 
Prezydent obejmuje swe stanowisko 
dopiero w miesiąc wyborach, a 
kadencja prezydenta Lebruna koń- 
czy się dopiero 10 maja, tym nie- 
mniej niedziela, jako ostatnia przed 
zgromadzeniem narodowym, nabrała 
specjalnego znaczenia politycznego 
ze względu na uroczystości w Mon- 


Premier Daladier, ciągnąc dalej R se 
edział: jeżeli dobrze 

dzisiejsze manifestacje, to „wnoszę 
z-nich, że społeczeństwo składa hołd 

w osobie prezydenta geek zi idei tai 
dnoczenia wszystkich 

i idei zaufania wszystkich Npniam nt 
Francji. Wznoszę kielich na -cześć 
republikanina, który we wszystkich 
okolicznościach swego życia nigdy 
nie zaprzestał walczyć na rzecz re- 
publiki, który zawsze walczył o de- 


telimar, podczas których prezydent | mokrację. (PAT). 


Lebrun zabierał głos dwukrotnie. 
Obok niego wystąpił z  przemówie- 
niem premier Daladier. Mimo: ulew- 
nego deszczu i fatalnej pogody uro- 
pomnika Prezy 


dobitnie dwa tony: 
HOŁD ODDAWANY ZA 
ZMARŁEGO, JAKO PAMIĘCI CZŁO 
WIEKA, KTÓRY UMIAŁ STAO NIE 
ZŁOMNIE NA STRAŻY KONSTY- 
TUCJI I WSRÓD TRUDNYCH NIE 
RAZ..NAPIĘC WEWNĘTRZNYCH 
UTRZYMAÓ TORO WEWNĘ 


CóW -T..ZW,.ENTENTE CORDIA-, 
LE FRANCUSKO - ANGIELSKIEJ, | 
KTÓRA PRZYGOTOWAŁA I DAŁA 
FRANCJI I ANGLII ZWYCIĘSTWO 
W. WOJNIE ŚWIATOWEJ. 
Uroczystości i przemówienia ocze- 
kiwane były z ogromnym zaintereso- 
waniem, ponieważ liczono się z tym 
że prezydent .Lebrun _ r pk o 
może na temat czy zgodzi się 
nowne postawienie swej j kandydata; 
ry. Prezydent sparin re PE 
dział się jednak na te 
miast. w „zana A aranira Da, 
ladier był jeden ustęp, który zrozu- 


nej, na rzecz ponownego wyboru pre 
zydenta Lebruna. Premier Daladier, 
wżnosząc bowiem w. czasie bankietu 
toast na cześć Prezydenta powie- 
dział m. în.: po złożeniu hołdu pa- 
mięci wielkiego syna tego miasta 
chcę wznieść kielich na cześć przed- 
stawiciela kresów wschodnich Fran- 
cji, p. prezydenta Lebruna, (Prezy- 
dent Lebrun pochodzi bowiem z Lo- 
taryngii), Na te słowa cała sala po- 
wstała | zgotowała prezydentowi Le 
brun długotrwałą i gorącą owacje 


lertit dla hużdeġo 


RADIO 2 TELEFUNKEN 


8-lamp. odbiornik 


nay mi 11.50 


oco 


Tel. 229-72. 
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Wybory w Belgii 


się, że obecnie W. Brytania swoje ; przeciw 


stanowisko zmieniła. Premier 
Chamberlain wyciągnął w Birming- 
ham nieuniknioną konkluzję z tra- 
gedii czeskiej. Wskazał on na to, 


HITLER SWÓJ MARSZ KU 

WIELKIM NIEMCOM ROZSZE- 
RZYŁ NA MARSZ, KTÓREGO 
CELEM BYŁO ANEKTOWANIE 
CAŁYCH NARODÓW NIE NIE- 

7 MIECKICH. 

Jakaż może być interpretacja 
tego rodzaju czynu?  Stanęliśmy 
ponownie — pisze dziennik — w 
obliczu - niebezpieczeństwa 
CAŁKOWITEGO ZAŁAMANIA SIĘ 

ZASADY RÓWNOWAGI 
MOCARSTW. 
Aby nie dopuścić ‘do zachwiania 
się równowagi, W. Brytania to. 
czyła w ciągu 4*ch stuleci cztery 
kolejne wielkie wojny: przeciw 
Hiszpanii pod Filipem II, przeciw 
Francji.pod Ludwikiem XIV, prze- 
ciw Francji pod Napoleonem i 


mem II. 
NIE MY PRAGNIEMY WALCZYĆ 


ZNOWU, 

Nasze sumienie narodowe jest czy- 
ste co do tego, że nie zmierzamy 
do żadnego rozszerzenia naszego 
panowania, ale doskonale rozumie 
my grożbę, skierowaną do nas; 
JESTEŚMY ZMUSZENI ODE- 
PRZEĆ JĄ. 

Znany publicysta angielski, 
Scrutator, piszący co tydzień na 
łamach „Sunday Times", rozwa- 
ża również deklarację premiera 
Chamberlaina i stwierdza, że Iz. 
ba Gmin bez wahania przyjęła 0- 
becnie nowe zobowiązania w sto- 
sunku do Polski, a istnieją wszyst- 
kie powody do przypuszczania, że 

w tym poszczególnym wypadku 
ODZWIERCIADLA ONA OPINIĘ 

CAŁEGO KRAJU. 
Postanowienia, zawarte w dekla. 
racji w stosunku do Polski zacz. 
ną działać w wypadku ataku, któ- 


Lichtenstein chce pozostać 


państwem niepodległym 


Adres na rzecz niepodległości księstwa Lichtenstein, 


zaini- 


cjowany przez stowarzyszenie patriotyczne Lichtensteinu, pod. 
pisany został przez 95,4 procent wszystkich wyborców. 


- SUBSKRYBUJCIE 
_5% POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
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w. KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI. 
"MIASTA KRAKOWA 
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Miażdżąca klęska faszystów z pod znaku Degrella 


Urzędowy 
parlamentu belgijskiego . był. na- 
stępujący: 

katolicy 78 mandaty, * 

socjaliści 64 mandaty, 

liberałowie 33, > 

nacjonaliści wpne yć 1 

komuniści 9; " 

reksiści (aźżyśić) 4 mandaty, 

1 niezależny, 

1 b. kombatant. 
Razem 202 deputowanych. 
Wybory do senatu zm wynik 
następujący: ` 

katolicy 88 mandatów, 

socjaliści 35 mandatów, 

liberałowie 16, 

nacjonaliści flamandzcy 8, 

komuniści 3, 

reksiści (faszyści) 1. 

Razem 101 senatorów. Pozosta- 
łych 66 senatorów wybiorą: 44 ra- 
dy prowincjonalne, a 22 sami se- 
natorowie. 

Wybory uzupełniające odbędą 
się w dniu 12 kwietnia. 

Należy podkreślić miażdżącą 


TEE Z EET EO AO OE OO AE APRAA 


otwarty 


dla uchodźców hiszpańskich 


Rząd meksykański wydał zarzą 
dzenia umożliwiające osiedlenie 
się jedynie uchodźcom politycz- 
nym. z Hiszpanii, mogącym wyle- 
gitymować się „hiszpańskim  po- 
chodzeniem“, natomiast odmówił 
prawa pobytu „cudzoziemcom  na- 
turalizowanym”. Poza tym uchodź 
cy pragnący pozostać w kraju na 
stałe, muszą wylegitymować się 


posiadaniem odpowiednich sum, 
umożliwiających im przetrwanie 
okresu wstępnego aż do czasu uzy: 
skania przez nich: pracy. 
Pozwolenia na pobyt wydawane 
będą nie grupowo, lecz  ińdywi- 
dualnie, po szczegółowym zbada- 
niu przeszłości - politycznej, 
wej, a także i'stanu. zdrowia pe". 


tentów- 


wynik wyborów do klęskę 


faszystów _ (reksistów) 


z pod znaku Degrella. Uratowali 


„|oni w senacie zaledwie 1 mandat, 


a w Izbie z 20 mandatów zostały 
im zaledwie 4. 


|. Weini jóia 


TAgraia M 


W Kalifornii „wędrująca góra“ zagraża wielu osiedlom ludzkim 


sądo- | położonym w dolinie. Wielkie masy ziemi — 


jak to widać na na- 


szym zdjęciu — przesuwają się coraz niżej. Z okolicy ewakuowa- 
no ma razie wszystkich mieszkań ców. 


Londyn pod znakiem Polski 


Anglia nie pozwoli aby „Trzecia” Rzesza panowała nad Europą "ma 


Niemcom pod .Wilhel. | remu Rząd polski sam uzna za ko- 


nieczne przeciwstawić się z racji 


swoich żywotnych interesów przy jedwa 


użyciu całej swej siły narodowej. 
W takim wypadku W. Brytania 
OBOWIĄZANA JEST PRZYJŚĆ 
POLSCE NATYCHMIAST Z PO- 
MOCĄ. 


Korespondent dyplomatyczny 
„Sunday Tims* powtarza inter. 
pretację, udzieloną prasie przez 


Foreign Office na temat deklara- 


cji Chamberlaina, Deklaracja bry- | 


tyjskiego Foreign Office zadowo- 
liła — zdaniem* korespondenta — 
„Sunday Times“ — koła polskie. 


Dyktatorzy 


Pończochy 


WARSZAWA, Marszałkowska 142 
oraz we wszystkich innych filiach. 


nie znoszą 


żadnych manifestacyj uczuć ludności 


Ponieważ podczas wyświetla” dały 


nia w: kinach greckich filmów ak- 
tualnych,  przedstawiających wy- 
darzenia, rozgrywające się zagra- 
nicą, publiczność częstokroć mani- 
festowała uczucia nieprzyjazne 
wobec obcych państw, władze wy 


zakaz _ takich wystąpień. 
Sprawcy ich zostaną na miejscu 
zaaresztowani i odstawieni do ko- 
misji bezpieczeństwa publicznego. 
Dyrekcje policji i żandarmerii 0- 
trzymały polecenie ścisłego prze- 
strzegania tego rozporządzenia. 


Wincenty Witos 
zgłosił się do władz polskich 


W godzinach rannych dnia 3 b. 
m. przybył do Krakowa Wincenty 


Witos, zgłaszając się do prokura- 
tora Sądu Okręgowego. 


Rząd zaufania narodowego 
na Litwie 


Dziennik „Siewodnia'* zamiesz- 
cza wywiad swego korespondenta 
kowieńskiego z litewskim mini- 
strem spraw wewnętrznych, gen. 
Skucasem. Minister scharaktery- 
zował nowy Rząd litewski, jako 
Rząd zjednoczenia narodowego w 
najszerszym tego słowa znacze” 
niu. W Rządzie zasiadają ludzie 
różnych poglądów, którzy ożywie- 
ni są jednym duchem służenia wiel 
kiej i niepodległej Litwie. Jednym 
z najpilniejszych zadań ministra 
spraw wewnętrznych jest opieka 


í danie pracy uchodźcom z Kiat 
beti których tysiące znalazły ser 
na bruku w licznych miastach 4 
miasteczkach Litwy, 


Inicjator wami madryckiego 
udał sie do Anglii 


Wczoraj o godz. 8.30 przybył 
do Marsylii na pokładzie angie!- 
skiego statku — szpitala płk. Ca- 
sado oraz członkowie komitetu 
obrony narodowej Hiszpanii. Poza 
tym na pokładzie statku przybyło 
również około 200 wybitniejszych 
osobistości politycznych i wojsko- 


wych Hiszpanii republikańskiej z 
dowódcą armii Lewantu gen. Me- 
nendez na czele. 
Po załatwieniu formalności cel- 
nych i paszportowych przybysze 
udali się na ląd. Po krótkim poby- 
cie w Marsylii odjechali oni do 
Dieppe, skąd udadzą się do Anglii. 


Burze i trzesienia Ziemi 


W GRECJI 


Szkody, wyrządzone w Kanale 
Korynckim na skutek burz, ja- 
kie wydarzyły się w ciągu ostat- 


„nich dni, są bardzo znaczne. Oko- 


ło 70.000 ton ziemi obsunęło się do 
kanału, przerywając w ten sposób 


| ponownie komunikację. Naprawie- 


nie powstałych szkód będzie wy- 
magało co najmniej 4 miesięcy. 
W JUGOSŁAWII 
Mieszkańcy miasta  Banialuka 
(Bośnia) i okolicznych wiosek od- 
czuli wczoraj o godz. 2-ej z rana 
szereg podziemnych wstrząsów. 
Obawa poważniejszego trzęsienia 
ziemi wywołała wśród miejscowej 


ludności panikę. Część mieszkań- 
ców miasta opuściła domostwa i 
spędziła resztę nocy za miastem. 
W CHILE 

Jak stwierdza ministerstwo rol- 
nictwa republiki chilijskiej na pod 
stawie dokonanych obliczeń, szko- 
dy, wyrządzone w plantacjach wi- 
nogron, w strefie, nawiedzonej 
ostatnim trzęsieniem ziemi, mian. 
w okolicach miejscowości Talca 
i Bio Bio, wynoszą przeszło miliard 
pezów chilijskich. Plantacje wino- 


gron w wymienionej strefie obej- . 


mowały łącznie obszar o powierzch 
ni 67.000 hektarów, a przeciętna 
produkcja roczna wina wynosiła 
229.770 litrów, 


Likwidacja sporu 


japońsko-sowieckiego 0 tereny połowów 


Ze źródeł japońskich donoszą, |który się odbędzie 4 kwietnia we 


że na mocy sowiecko-japońskiego 
przeważna 
część eksploatowanych przez Ja- 
ponię miejsc połowów pozostaje 


układu o rybołóstwie 


Władywostoku, Japończycy gz 
mają 254 miejsc połowu, t. j- 

ogólnej liczby, Umowy będą diu- 
goterminowe i będą zawierane na- 


w rękach japońskich. Z przetargu, 5 lat 


ST. 4 


r Cn 
Przegląd prasy 


Nie wszyscy urzędnicy admi-| Położenie ogólne nie przesta- | AUDIENEJE BA ZAMBI. 
nistracyjni zdają sobie sprawę z|ło być poważnym, Trudnosci| Liczne audiencje przedstawicie” 
tego, jak reaguje opinia zagra- | wewnętrzne nie przestały ist-|li różnych sfer społeczeństwa — 
niczną na drobne nawet (pozor- | nieć. Nie należy ich powiększać | przyjętych w ubiegłym tygodniu 
nie drobne!) przejawy „pęk-|i pogłębiać przez niepotrzebnej; przez p. Prezydenta na Zamku 
nięć'” w jednolitej postawie ob- | zgrzyty. odbijają się głośnym echem w pra 
ronnej narodu polskiego. Tych M. NIEDZIAŁKOWSKI |sie, choć nie wszystkie” szczegóły 


Nasz numer niedzielny uległ 
konfiskacie, Ponieważ chodziło 
o tekst memoriału, złożonego 
przez nas bezpośrednio p. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, — 
postaramy się wyjaśnić sens tej 
konfiskaty na innej drodze, W 


NIE MA PISM POLSKICH 
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM, 

O stosunku władz  „Trzeciej” 
Rzeszy do Polski i do mniejszości 
polskiej w Niemczech świadczy m. 
in, następująca informacja „Ilte 


strowanego Kuriera Codziennego“; 
„W ostatnim czasie na Śląsku 


mogą być podane w druku. Spe. 
cjaħne zainteresowanie budzi wi- 
zytą przedstawicieli PPS. i klaso- 
wych związków zawodowych. — 
„Kurier Polski” pisze o tych aw 
diencjach: 
„Przedkładane na Zamku pety- 
cje zmierzają do tego, aby w Pol 


tej chwili chciałbym podkreślić 
parę uwag, 


Walery Sławek 


Tragiczny zgon. WALEREGO 
SŁAWKA wstrząsnął nami wszy- 
stkimi de głębi. Od szeregu iat Sla- 
wek należał do rzędu naszych prze- 
ciwników, niekiedy bardzo zacię- 
tych, niekiedy prawie  tanatycz- 
nych. Dla nas — pozostał wszakże 
zawsze jednym z tych ludzi, którzy 
dźwigali przed wojną i podczas woj 
ny fundamenty polskiej pras y nie- 
podiegłościowej, Dźwigał Sławek 
te „fundameńty* i w „Skarbie Woj 
skowym, i w Legiovach, i w 
P.O.W., i w latach 1919—1929 


Był Sławek w swoim stosunku 
do Józefa Piłsudskiego „NAJWIER 
NIEJSZYM SPOŚRÓD WIER- 
NYCH". Piłsudski miał dużo ludzi 
wiernych. Nie wszyscy okazali się 
wiernymi aż do końca. Postawa 
Sławka wobec Piłsudskiego przypo 
mina najpiękniejsze legendy o WIE 
RNOŚCI „na dolę dobrą i na dolę 
złą”. W tej WIERNOŚCI BEZ ŻA- 
DNYCH ZASTRZEŻEŃ mieściła 
się cała dusza Sławka. 


++ 
* 


Nad mogiłą TRAGICZNĄ zapo- 
minamy ©  goryczach, rozdźwię- 
kach i żalach. Stoimy nad trumną 
WALEREGO SŁAWKA, działacza 
Organizacji Bojowej PPS. i dzia- 
łacza walki o Niepodległość, 


„pęknięć nie ma. Ale „białe” 


plamy” na szpaltach dzienni- | 
ków czy czasopism, reprezentu- 


jących wielkie ruchy społeczno- 
polityczne Polski tworzą pozo- 
ry, jakoby jakieś „pęknięcia“ 
zaistniały. 

Tego trzeba unikać. I trzeba, 
by różne czynniki administra- 
cyjne zrozumiały, że „normalny 
bieg instancyj  biurokratycz- 
nych" musi być dostosowany 
do obiektywnych potrzeb nowej 
sytuacji, 

Do tej sprawy powrócę. 


ex 


4 

Druga rzecz, którą chciałbym 
poruszyć, — to sprawa pożycz- 
ki na obronę przeciwlotniczą. 

Ta pożyczka — to będzie wy 
sitek całego społeczeństwa. Po- 
wiem więcej — to będzie i- 
łek wszystkich obywateli Pol- 
ski. Świadczy o tym piękna ode 
zwa Żydów, uczestników walk o 
Niepodległość, rozklejona na 
murach Warszawy. Pożyczka 
lotnicza nie będzie ani dziełem 
O. Z. N., ami dziełem P. P. S., 
ani dziełem Stronnictwa Ludo- 
wego, ani dziełem Stronnictwa 
Narodowego. Będzie 


DZIEŁEM CAŁEJ POLSKL 


O. Z. N. popełnia duży błąd, 
usiłując przykleić własny stem- 
pel „obozowy“ do wysiłku ogól 
nego. To nie pomaga. To prze- 
szkadza. W tym jednym punk- 
cie dajmy spokój „rywalizacji” 


politycznej. Wystarczy dla Pol-| ` 


ski rywalizacja: oliarności, 
$ 


Deklaracja Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego ` 


Wypadki polityczne mkną w 
zawrotnym tempie. Każda godzi- 
na przynosi nowe wiadomości. Słu- 
chamy ich z całym spokojem. Nic 
nas nie możę zaskoczyć ani prze- 
razić. Poczucie siły pozwala nam 
nie oglądać się na cudzą pomoc; 
gotowi na wszystko czujemy się 
bezpieczni. 

Mobilizacja psychiczna społe- 
czeństwa został:. dokonana szybko 
i składnie. Również szybko uzupeł 
nione być muszą zasoby material. 
ne. 
` Wzywamy ogół nauczycielstwa 
polskiego, w pierwszym .aś rzę- 
dzie członków Z. N. P., by w tej 
historycznej dla Polski chwili zmo 
bilizowali całą moc swego ducha 
i jak w pamiętnych dniach 1920 
roku współdziałali z Rządem Rze» 
czypospolitej w kierunku podno- 
szenia potencjału moralnego i ma 
terialnego oddanego do dyspozycji 
naszej armii, 


W dniu 27 b. m. Rada Ministrów 
postanowiła rozpisać pożyczkę we 
wnętrzną na dozbrojenie lotnicze 
Polski. 

Prezydium Zarządu Głównego 
Z. N. P, deklarując z funduszu 
Z. N. P. kwotę zł. 25.000 — zwra- 
ca się do ogółu nauczycielstwa 
polskiego z wezwaniem o popar- 
cie pożyczki na obronę lotniczą 
drogą subskrypcji oraz przez od 
działywanie moralne na otoczenie 

Nie patos patriotyczny, a kon» 
ksetne czyny stać się muszą mia- 
rą stosunku każdego obywatela do 
Państwa. 

Za Zarząd Główny Z. N. P. 

(—) ZYGMUNT NOWICKI. 
Prezes, 

(—) CZESŁAW WYCECH. 

Przewodniczący Wydziału 
Organizacy jnego. 

(—) LUDWIK PAWŁOWSKI. 

Przewodniczący Wydziału 
Finansowego, 


Sprawa ubezpieczeń górników 
polskich z Niemiec 


PAT komunikuje: Na skutek in- 
terwencji Rządu polskiego, powsta- 
ły obecnie pewne widoki na przy. 
wrócenie uprawnień do niemieckie- 
go ubezpieczenia górniczego dla tych 
górników polskich, którzy utracili 
te uprawnienia podczas pobytu we 
Frencji, Belgii lub Holandi, a do 
państw tych udali się nie bezpośre- 
dnio z Niemiec, ale dopiero po u- 
przednim pobycie w Polsce, 


Zasiłki dla rodzin osób 


odbywających służbę wojskową 


W Nr. 29 z dnia 1 kwietnia 1939 
roku „Dziennika Ustaw“ wydru- 
kowana zostałą ustawa z dnia 30 
marca 1939 r. o zasiłkach dla ro” 
dzin osób, odbywających czynną 
służbę wojskową. 


Od Administracji 


pominamy wszystkim pp. 
naa ©  Odnowieniu 
prenumeraty na m. kwiecień i 
kwartał 2-gi r. b. 
Czeki PKO załączamy 


Dotyczy to nawet tych spośród 
wymienionych górników, którym in. 
stytucje niemieckie odmówiły po- 
przednio przywrócenia wygasłych 
uprawnień spowodu pobytu za gra- 
nicą. 

Wdowy i sieroty do lat 15 po ta- 
kich górnikach mogą również sta- 
rać się o przywrócenie praw do pen- 
sji z niemieckiego ubezpieczenia gór 
niczego. 


Starania o przywrócenie upraw= 
nień przeprowadzi Ministerium O- 
pieki Społecznej, Podania jednak na. 
leży kierować do Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych, Warszawa, ul. 
Czerniakowska 231, najpóźniej do 
15 kwietnia 1939 r, 

Osoby, które zwróciły się już w 
okresie ostatnich 6 miesięcy w tej 
sprawie do Ministerium Opieki Spo- 
łecznej, bądź do instytucyj ubezpie- 
czeń społecznych, winny, mimo to, 
przesłać ponownie podania do za- 
kiądu ubezpieczeń społecznych, je- 
żeli w poprzednich podaniach nie 
przedstawiły wszystkich potrzebnych 
danych, względnie dowodów, 


KE 


i 


pamietaj 


kuchnia elektryczna 
najlepiej piecze ciasto 


SPRZEDAŻ RATALNA kuchni elektrycznych w SALONIE || 77: 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ — 
MARSZAŁKOWSKA 150 (wejście od Kredytowej), 


Po usadowieniu się Niemców u 
ujścia Wisły, ujście drugiej dla 
polskiego obszaru gospodarczego 
podstawowej rzeki—Niemna zna. 


lażło się na podstawie „dobrowol- 


nej“ ugody w rękach niemieckich. 
Fakt ten posiada swoją, do- 
świadczeniem dziejowym popartą, 
wymowę. Kto panuje u ujścia Wi- 
sły, panuje w Warszawie lepiej niż 
sam król polski, mawiał kiedyś 
Fryderyk ll Pruski. Kto usadowi 
się u ujścia Niemna kontroluje 
w znacznej mierze życie gospo- 
darcze całego polsko-litewsko-bia- 
łoruskiego obszaru gospodarczego. 
Dla tych bowiem obszarów Kiaj- 
peda była ośrodkiem handlu za- 
morskiego, głównie dia drzewa, 
spławianego Niemnem lub z lasów 
mińskich, dowożonego koleją, 


Starą litewska osada rybacka, 
o której mówią kroniki już w X 
wieku została opanowaną w wie- 
ku XIII przez związek hanzeatycki 
i w urzędowych aktach niemiec- 
kich otrzymała nazwę Memel. Od 
roku 1258 osada hanzeatycka rzą- 
dzi się statutem lubeckim. W na- 
stępnych wiekach Kłajpeda stano- 
wi własność biskupów kurlandz- 
kich, z których rąk w 1328 r., tj. 
611 lat temu otrzymali ją najpraw- 
dopodobniej również na podstawie 
„dobrowolnej umowy“ Krzyżacy. 
Miasteczko, posiadające już wów- 
czas swój port zaludniło się Niem- 
cami, tracąc swój charakter litew- 
ski, który na całym obszarze kiaj 
pedzkim zachowała jedynie wieś. 

W latach 1629 — 1635 rządzili 
nią Szwedzi, 

Proces sekularyzacyjny zakonu 
przyłączył miasto i obszar ten do 
Prus. W 1807 roku znalazła tu 
schronienie pruska rodzina królew- 
ska, uchodząc z Berlina przez 
zwycięskimi wojskami napoleoń- 
skimi. Do 1854 roku przeważał 
w mieście typ budownictwa litew- 
skiego. Po pożarze w tym roku, 


Nasz numer niedzielny uległ, jak 
piszemy w artykule wstępnym, 
konfiskacie, Chodziło o treść me- 
moriału, złożonego przez nas p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, 

Po konfiskacje wydaliśmy na. 
kład drugi. Dotarł on do wielu 
miejscowości z dużym opóźnie. 
niem, Nie jest to nasza wina, 


Kłajpeda 


leży nad ujściem Niemna 


który strawił większą część mia- 
sta odbirdowafo je w stylu koszą- 
rowym pruskim, 

Od 1920 roku Kłajpeda, licząca 
około 40.000 mieszkańców stała 
się stolicą autonomicznego obsza- 
ru kiajpedzkiego, odłączonego na 


podstawie Traktatu Wersalskiego | daży 


od Prus Wschodnich, 

Obszar ten, liczący 2.657 m. kw. 
z 142.483 mieszkańców (wediug 
statystyki z 1925 r.) zajęli 10 sty- 
cznią 1923 r. szaulisi litewscy. W 
1924 i. opracowano statut klaj- 
pedzki, podpisany przez 4 główne 
mocarstwa sprzymierzone: Francję, 
Angiię, Wiochy i Japonię i zatwier 
dzony przez Radę Ligi Narodów 
14 marca 1924 roxu, iwa mocy te- 
go statutu obszar kłajpedzki otrzy 
mał szeroką auionomię w dziedzi- 
nie administracji, ustawodawstwa 
i finansów, Przez cały okres swe- 
go istnienia obszar ten był stałym 
źródiem intryg i knowań niemiec- 
kich przeciwko Litwie, którą na- 
próżno usiłowała przywrócić tu 
zachwianą wiekami przymusowej 
kolonizacji niemieckiej równowagę 
narodowościową tego kraju. 


Ludność tego kraju w 70 proc. 
żyjąca z rolnictwa jest pochodze- 
nią litewskiego, zgermanizowana 
wiekami niemieckiego ucisku. W 
ostatnich już latach zaczął się pro- 
ces przebudzenia narodowego 
wśród ludności wiejskiej, której 
zniekształcone niemieckie nazwi- 
ską wskazują dziś jeszcze na obco 
piemienne pochodzenie, Chłop kłaj 
pedzki, uzależniony gospodarczo 
od niemieckiego miasta, ulegał jed- 
nak idącemu z tej strony nacisko- 
wi i tylko najbardziej niezależne 
i silne jednostki przyznawały się 
otwarcie do mowy i obyczaju 
swych przodków. A przecież, jak 
wspomina kronikarz jeszcze w po- 
czątkach XIX wieku na wsi klaj- 
pedzkiej można było rozmówić się 
po litewsku, Podobnie, jak na zie- 
miach polskich, również tu na pół- 
nocnym krańcu Rzeszy proces ger- 
monizacyjny zaostrzył się w dobie 
bismarkowskiej, wypierając ostat- 
nie wysepki litewskie. 


Zapoczątkowany w` trudnych 
warunkach proces odrodzenia na- 
rodowego, który po kilkudziesięciu 
latach mógł przywrócić tej ziemi 
jej pierwotny charakter, został po- 
nownie przerwany przyłączeniem 
jej do Rzeszy. 

Na jak długo? 


sce rozszerzona została platforma 
polityczna, ażeby w obliczu mię- 
dzynarodowego  napiędia wkro.- 
czono zdecydowanie na drogę po- 
jednania. W komnatach Zamku 
Warszawskiego padają słowa o 
wielkiej doniosłości”, 


A dalej „Kurier Polski“ przypo 
mina: 
„Delegacja PPS. zjawiła się u 
P. Prezydenta po raz drugi. Na 
jesieni 1937 roku byli przedstawi 
ciele PPS. i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych, po raz pierw- 
szy na Zamku. Stało się to w o- 
wych tygodniach jesieni, któ- 
re pełne były wieści niespokoj- 
nych, związanych z zamierzony- 
mi jakoby podówczas przeobraże. 
niami wewnętrznymi, 
P. Prezydentowi przedłożono wte- 
dy memoriał,  domagający się 
mniej więcej tych zmian politycz 
nych, których pożąda dzisiaj z 
takimi, czy też innymi odchylenia 
mi znakomita większość  społe- 
czeństwa. Należy mniemać, żete 
same, może tylko nieco inaczej 
sformułowane postulaty zostały 
P. Prezydentowi przedłożone 
przez delegację PPS. po raz dru- 
gi”, 
I wreszcie cytowane pismo koñ- 


Naród poruszony żyje w atmo- 
sferze mobilizacji moralnej i ma- 
terialnej. Jest gotów do ofiar ł do 
poświęceń za swój kraj. 

Cóż dziwnego, że pragnie rów- 
nocześnie ponosić twspółodpowie- 
dzialność za losy ojczyzny, Au- 
diencje na Zamku świadczą o tych 
zbiorowych pragnieniach, 

„Czas” zaś pisze: IP 


Opolskim wydano zakaz sprzedaży 
pism polskich w kioskach i skle- 
pach, Nie wolno również czytać 
polskich gazet w lokalach publicz- 
nych, kawiarniach i t, d. Nie wol- 
no również redakcjom pism pol- 
skich na Śląsku Opolskim wywie- 


„Zwrot”, a więc pismo, zbliżone 
do pewnych sfer katolickich, za- 
mieszcza list jednego ze swych 
czytelników na podstawie którego 

isze: 

x „Mały Dziennik“ w wydaniu pra 
wincjonalnym ogłosił dnia 19 mar 
ca b. r. artykuł ks. dr. Stanisława 
Trzeciaka p. t. „Wielki Papież Bee 
nedykt XIV, a kwestia żydowska . 
w Polsce”, 

Poniższe cytaty mówią same z% 
siebie: 

„Hitler żywcem bierze swe pra» 
wa z Encyklik Papieskich“, 


żydowską), oprócz wymienionych, 
w Mikołaju IV, Pawle IV, Kiemen 
sie VIII; ma on wzory wśród święe 
tych na opatrznościowe posłannio» 
two”. 

„Opatrzność posługuje zię róże 
nego rodzaju ludźmi jako narzę» 
dziami w dążeniu do wyznaczonych 
celów, © ile ci ludzie spełniają 
wiernie swoje posłannictwo, otrzy 
mują inne, wznioślejsze; © ile się 


jący w r. 1517 prawa kościelne, 60 ' 
Żydzi uważają jako pierwszy etay 


Zapałki Książeczkowe — 


Propagatorem idei 


Ostatnio ukazały się w sprze- 
zapałek w este- 
tycznym i bardzo pomysłowym 
opakowaniu. Groźne sylwetki 


bombowców i maska gazowa na | ś 
żółtym tle oraz napis „L.O.P.P. | czynia 


— to silne lotnictwo“ — alist 
konałą propagandą słuszne 
rozwoju naszego lotnictwa I o- 
brony przeciw - gazowej. 


LOPP 


ELESE TAEAE RET BPE) ROOTS TTW ETATY. TEE CROWE EYE" 


To, co panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej zostało przedstawiło» 
ne przez grono wybitnych uczo» 
nych i polityków, odpowiada nie- 
wątpliwie gorącym  pragnieniom 
całego społeczeństwa. Bylibyśmy 
szczęśliwi, gdyby się okazało, że 
audiencja była nie tylko posłucha. 
niem, ale że posłuchanie to pocią» 
gnie za sobą błogosławione dla na 
rodu i naszego państwa konse- 
kwencje", 

PO MOWIE HITLERA 
Na temat przemówienia Hitlera, 
wygioszonego w Wilhelmshaven, 
„Czas“ pisze: 

W mowie wodza Trzeciej Rze- 
szy znajdujemy jeszcze jeden 
ustęp, który zwłaszcza w Polsce 
trudno pominąć milczeniem, Hitler 
mówił mianowicie między innymi 
o „państwach - satelitach wielkich 
mocarstw“, których jedynym zada 
niem jest być nastawionym prze- 
ciwko Niemcom. Kanclerz rzucił 
pod adresem tych państw pogróż- 
kę, że nie pozwoli im cierpliwie 
dojrzewać do dnia, w którym za- 
ciągnięte zostaną sieci, 1 że „ten, 
kto zgłasza. gotowość wyciągania 
dla, tych wielkich mocarstw kaszta 
nów z ognia, musi oczekiwać, że 
sobie przy tym poparzy palce“, 

Hitler nie powiedział, jakie to 
państwa ma na myśli. Gdyby je- 
dnak te słowa miały być wypowie- 
dziane pod adresem Polski, to trze 
baby stwierdzić, że adresat został 
tak źle wybrany, iż chociażby z 
tego powodu moglibyśmy w takim 
wypadku potraktować oskarżenia 
i pogróżki kanclerza z dużą dozą 
spokoju, Cały świat zdaje sobie 
sprawę, że Polska nie była i nie , 
będzie niczyim satelistą. $ 
Niewątpliwie domaga się tego: 


|większość obywateli polskich, j 


swojej zdobyczy 1 z Niemiec rów» 
nież od 1933 r, idzie ruch na cały 
świat, wprowadzający z powrotem 
w stosunku do Żydów dawne prae 
wą kościelne, nawet tak drobiaz» 
gowo, że wprowadza się „ghette” 
1 żółte łaty dla żydów”. 

Jak widzimy, ks. dr. Trzeciak 
wyraźnie poprawia politykę mmar» 
łego Papieża Piusa XI 1 Jego 
pierwszego ministra  kardynałę 
Pacellego, który obecnie jest Pa» 
pieżem Piusem XII. 

Niezwykłe widowisko! Możns 
było nie wierzyć w możliwość tae 
kich faktów dopóty, dopóki mie 
przeczytało się na własne oczy? 
Ks. dr, Trzeciak po jednej stronie, 
a dwaj Papieża, których uczcił ca 
ły świat 1 którzy są najwyższymi 
zwierzchnikami tego apologety 
Hitlera, — po drugiej stronie! 

Odpowiedni też moment politycz 
ny został wybrany, aby w Polsce 
głosić sławę Hitlera, wielbić jego 
„opatrznościowe  posłannictwa" $ 
wzorowanie się na Świętych. 

Jako katolicy, jesteśmy głęboko 
przekonani, że ks. Trzeciak ciężko 
rozchorował się skutkiem uciążli= 
wych badań. Powinien zatem odpo 
cząć, a po przyjściu do równowagł 
umysłowej niewątpliwie otrząśnie 
się spod wpływu Talmudu 1 dzie- 
jów średniowiecza, powracając do 
chrystianizmu i XX wieku. 

Ale co powiedzieć © redakcji 
„Małego Dziennika”?! Ach, czemu 
nie czytają ci panowie artykułów 
innego księdza, prześladowanego i 
wypędzonego z niemieckiej ojczyze 
ny ks. Fryderyka Muckermanna! 
O ileż to większy talent, głębsza 
wiedza, mocniejszy charakter, szla 
chetniejsze uczucia 1 czystsza wise 
ra w naukę Chrystusa!*, 

S-EK. 


„Wojna w Hiszpanii skończona“ rzy w interesie własnym powinni cenia jarzma fas 

c zystowskiego z 
== zakomunikowała stacja radiowa byli śpieszyć jej z pomocą — nie ropy. sda 
| znają chyba dzieje ludzkie. 


w Burgos 29-go marca. 


Cała Hiszpania znajduje się już | 


Ale jeśli Franco twierdzi, że woj 


Dumne i szczytne hasło Republi 
ki hiszpańskiej: „LEPIEJ UM- 


istotnie w rękach Franco . jego nie ,na hiszpańska się skończyła, to się RZEĆ STOJĄC, NIŻ ŻYĆ KLĘ- 
a , grubo myli. Ona się dopiero zaczy- , CZĄC'*—stanie się hasłem wszyst- 
inicjatywy madryckiej rady obro- | na, ale zaczyna się w skali o wiele kich ludzi 1 wszystkich Bela 


miecko - włoskich mocodawców. Z 


ny narodowej odbywały się roko- rozleglejszej, niż dotychczas, Nie 


|odpierających próbę najazdu fa- 


wania pokojowe. Madryt wysunął | na to Niemcy i Włosi zdobywali Hi | szyzmu. 


Sır, 


Polska a demokracje Zachodn 


Przem any 


W ostatnich czasach zaszły za-| chodu poszukują równowagi, szu-fnia pokoju, myślą coraz więcej © 


sadnicze zmiany we wzajemnym u- | kają sojuszników, Zwlaszcza, że | Polsce. 


„Journal“ pisze o ko» 


stosunkowaniu się Polski i demo- | stanowisko ZSSR. nie jest jasne. | nieczności pozyskania Polski i Ru 
A z drugiej znów strony otaczana | mumii, ale przyznaje, że sytuacja 


kratycznych państw Zachodu. 
Przyczyny — jasne. Groza sytua- 
cji międzynarodowej — po anek- 
sji Czech i częściowo Slowacji — 


8 punktów, Burgos jakgdyby na | szpanię dla Franco, by mu dać spo- 
większość z nich się „zgadzał“, ale czywać na cudzych laurach. Hisz- 
w chwili, kiedy przedstawicielom | pania będzie teraz członem „osi“ i 
Madrytu się zdawało, że rokowania | razem z nią będzie dzieliła jej losy. 
dobiegają pomyślnego końca, Fran | Wynika stąd, że los Hiszpanii jest 
©o nagle zerwał rokowania i|ściśle związany z dalszym rozwo- 
wszczął ofensywę na różnych od- jem wydarzeń europejskich, z wal- 
cinkach frontu. ką prowadzoną przez państwa po- 

Niestety, po zamachu madryc- | kojowe z faszystowską „osią“ i jej 
kim duch armii republikańskiej był | sprzymierzeńcami. Hiszpania gen. 
złamany. O oporze już nie mogło | Franco nie przeżyje dnia dłużej, a- 


być mowy. Madryt, bohaterski Ma | niżeli „oś“, przez co nie chcemy po | 


dryt, który przez 30 miesięcy wy- | wiedzieć, że nie może zginąć wcze- 
w napór wroga, poddał się | śniej. 
wystrzału. Za nim skapitulo- | Hiszpanią weszła w orbitę ogól- 
wała cała Hiszpania republikańska. | nych zmagań europejskich. I niech 
Tak się skończyła prawie trzyle- | to będzie otuchą dla tych wszyst- 
tnia epopea wojny hiszpańskiej, | kich bojowników wolności w Hisz- 
wojny niby domowej, ale która w |panii, którzy prawie trzy lata wy- 
rzeczywistości była wojną bezbron | trwali samotnie na szańcach, a dziś 
nego narodu, miłującego swą wol- | muszą się tułać bezdomnie po świe 
ność, z faszyzmem europejskim, u- | cie: Hiszpania jest w ręku krwio- 
cieleśnionym w Niemczech, Wło- żerczego wroga I wyczerpana nad- 
szech, Portugalii i faszystowskiej | ludzkim wysiłkom nie może nara- 
Hiszpanii. Przyszły historyk tej | zie się bronić. Aie wolność Hisz- 
wojny stanie w obliczu dokumen- | nanii ma teraz obrońców w całym 
tów, malujących człowieka — je- | świecie, znajdującym się na wro- 
dnostkę i zbiorowość — dni na- | glei stonie z faszyzmem. 


szych jak najdokładniej i naj- | Tragedia Hisznanii wyrażała się 
wszechstronniej: od pierwotnego w tym, że nie chciano jej przyjść | 


barbarzyństwa do wyrafinowanego. z pomocą póki ona sama wa'ezrł" 
okrucieństwa, od cichej, nikomu , Ale to nie uwolni Europy od spła- 


nieznanej ofiarności, do zadziwia» | cenia długu wdzięczności temu cu- 


jącego świat cały bohaterstwa. | qownemu narodowi, który przez 
Wszystko co ludzkie, w dobrym i| tak długi czas stawiał czoło faszy- 
złym znaczeniu, znalazło wyraz w | zmowi I już przez to samo umożli- 
tej wstrząsającej wojnie hiszpań- |wił państwom demokratycznym 
skiej. przygotować się do obrony przed 
„Ale my nie piszemy historii. | faszyzmem. 

Zbyt blisko patrzyliśmy na tę woj- 


zrozumienia i niechęci do Republi- | pierwsze miejsce w 
szeregu tnaro- 
ki hiszpańskiej ze strony tych, któ dów, sposobiących się dziś do zrzu 


OENE E R O ZOZ EC GET APOS ZEK WROC 


WYTWORNĄ CZEKOLAD" 
MIGDAŁOWĄ NADZIEWANĄ 
„SMAK MARASQUINO " 


poleca 


A. PIASECKI s.a. rnacow 


RECO ET AOI OWCE PTERA CE NOWOSC WO 


(JMB) jest tak wielka, że państwa Za- 
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W sprawie pożyczki lotniczej 


Utiwała Wydz alu Wykorwczego 


Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce 


 WEEZDEDONZZNE EN 1 12. | WOZIE ODPO ZOZ R DE A 1.4. 
od po!udnia Pci.xa rozumię zna- Polski o tyle jest trudna.. że Pol- 
czenie pomocy Zachodu. To też ska nie może życzyć sobie prze 


ostatnio ustały giupawe i nieraz marszu armii sowieckiej przez pol 
ordynarne zaczepki (w pewnej skie terytorium. A „Matin“ stwier= 
części polskiej prasy) pod adre- dza dziwne, niezdecydowane sta- 
sem Francji, grupy Edena w An. | nowisko ZSSR. (mowa Stalina), i 


parcia Pożyczki Loiniczej, 


„Stosownie do uchwały plenarnego posiedzenia KCZZ. 
nawia wezwać wszystkie organizacje zawodowe do po- 
Niebezpieczeństwo zamachu na całość naszego Pań- 


Wykonawczy KCZZ. posta- 


gtii i -~ d. 

Prasa francuska i angielska pi- 
sze ostatnio o Polsce bardzo du- 
żo. Prawie zawsze w tonie sym- 
patycznym, pelnym uznania dia 


tym bardziej uwypukla znaczenie 
Polski, Naturalnie, w kwestii zna- 
czenia ewentualnego udzia:u ZSSR. 
w koalicji opinia prasy francuskiej 
jest podzielona, 

Takie są giosy francuskie i an- 


stwa — może być odparte jedynie przez okazanie przez 
cele społeczeństwo nieziomnej woli do walki. 

Nauczona 120-letnią niewolą, — Polska musi się bronić. 
Ofiary musi społęczeństwo ponieść. 

Od siebie Komisja Centralna Związków Zawodowych 
w Polsce postanawia przeznaczyć na zakupienie Pożyczki 
Łotniczej 

KWOTĘ ZŁ. 2,000 (DWA TYSIĄCE ZŁOTYCH). 
jednocześnie Komisja Centralna Związków Zawodo- 
wych wzywa wszystkie zrzeszone Związki do jaknajdalej 
idącago poparcia zakupu Pożyczki Loiniczej. Sami robot- 
nicy powinni zakupywać pożyczkę od siebie. 
USTALA SIĘ NASTĘPUJĄCE NORMY OPŁAT 
ROBOTNIKÓW 1 PRACOWNIKÓW INDYWIDUALNIE: 


do zi. 160 miesięcznego zarobku przeciętnego — zł. 20 
od 160 do 300 » pe = — 20% 
od 300 do 400 »„ Z p — 35% 
od 400 do 600 „ R M — 50% 
od 600 do 1000 „ 4 $ — 15% 
ponad 1000 » z a — 100% 


Wszyscy robotnicy winni domagać się rozłożenia tej 
pożyczki na RATY MIESIĘCZNE, w ciągu 10-ciu miesięcy 


conajmniej, 4 

Należy przeprowadzić rozmowy z przedsiębiorcami, by 
uzyskać od nich zgodę na jednorazowe zapłacenie po- 
życzki przez przedsiębiorców i potrącanie tych kwot na- 
stępnie w ratach miesięcznych, 


Zjazd Z. 2 
jazd Z. Z.K. 

XIII Walny Zjazd Delegatów a) Organizacyjnej, 
Kół Związku Zawodowego Pra- b) Pracy i Płacy, 


wysiłkow Polski, Pubiicyści fran- 
cuscy 1 angielscy podkreślają przy | gielskie. Równolegle — jak wska= 
tym, że należy zrozumieć odrębne  zaliśmy na wstępie — także w 
warun ii, specjalne postulaty Pol- | POLSCE rośnie, i to szybko świa- 
ski, Np. — niedopuszczalność prze domość znaczenia Francji i Anglii 
marszu sowieckich wojsk przez dla Polski, „Liczmy przede wszyst 
teren Polski. |kim na wiasae siy}* — powiada 
Te giosy, pełne sympatii, rozle- opinia Poiski. Jednak liczy się 
gają się we Francji na ca'ym fron- także z tym, że nieustępliwe sta- 
cie prasowym: od prawicowej „E- nowisko Polski, jeśli doprowadzi 
poque“ De Kerillisa (g'ośny arty- do zorojnego koni.iktu, pociągnie 
kuł: „Niech żyje Poiskal“) — aż w konsekwuncji wystąpienie sAK 
do socjalistycznego „Populaire“. ŻE FRANCJI I ANGLII; a później 
Przytoczymy parę przykiadów. zapewne także Stanów Zjedno- 
Oto np. tow. L. Blum. broniąc w ; czonych. Ale naturalnie Polska 
„Popułaire" dawnej polityki „Rzą | pragnie poważnych gwarancyj, ka 
du ludowego*, z dumą wskazuje | tegorycznych oświadczeń. Sojusz 
na to, że ten Rząd „zrozumiał zna- | polsko - francuski — to wielka 
czenie—dziś oczywiste dla wszyst, rzecz! ale czy daje wystarczającą 
kich — figury polskiej na szachow | odpowiedź na wszelkie ewentuale 
nicy europejskiej". ności? W polskiej prasie już roze 
Ciekawszy jednak jest obszerny |legały się giosy, że polityka An- 
artykuł P. Cota w „L'Oeuvre“, j gli, mimo calej swej ewolucji w 
Artykut jest zatytułowany (pa- ostatnich czasach, jest jeszcze 
rafraza znanych słów króla | ZBYT POWOLNA... 
francuskiego): „Warszawa jest| Dopiero OSTATNIE OŚWIAD= 
warta mszy”, to znaczy po-|CZENIE CHAMBERLAINA W DU» 
ważnego wysiłku. Trzeba dzia.|ŻEJ MIERZE WYJAŚNIŁO SY- 
łać w Warszawie! — nawotuje| TUACJĘ. Dotyczy coprawda tyf- 


autor, albowiem konsultacji (aarad), 
'PIECZEŃSTWA że po konsultacjach 
GO ZNATDUJE SIĘ W WARSZA» 
WIE”. Nie róbmy sobie złudzeń! 
— pisze Cot — Niemcy są silniejsi 
od nas; ostatnio w Czechach zdo* i 
byli zakłady Skoda, 1000 samolo- | kowicie podziela stanowisko Are 


cowników Kolejowych Rzeczypo- 
spofitej Polskiej odbędzie się 14 i 
15 maja w Warszawie 1939 roku 

PORZĄDEK OBRAD ZJAZDU: 
"I dzień 14 maja 1939 r. 

1. Zagajenie. 

2. Przemówienia powitalne, 

3. Wybór Prezydium Zjazdu. 


c) Oświatowej, 
d) Finansowej. 

6. Sprawozdanie Zarządu Głów» 
nego i Głównej Komisji Rewizyje 
nej. 

7. Dyskusja nad sprawozdaniem 

I dzień 15 maja 1929 r. 

8. Sprawozdania į wnioski Ko- 


4. Przyjęcie porządku obrad misyj, 


Havas donosi, że Niemcy, mimo 
udzielenia gwarancji nienarusza|- 
ności granic i niepodległości swej 
pupilce, Słowacji, zdają się patrzeć 
przez palce na zamiary Węgier dal 
szego przyswajania sobie obszarów 
słowackich, Z różnych poszlak, 
jak: przybycie Goebbelsa do Buda 
pesztu, pogłosek o przyjeździe tam 
že Ciano i in, Havas wysnuwa 
wniosek, że Niemcy pod naciskiem 
Włoch zgodziły się na dalszy po- 
dział Słowacji. Nie ulega wątpliwo- 
Ści — pisze Havas — że Włochy 
interweniowały w Niemczech na 


(o się dzieje ze Słowacją? 


rzecz jedynego włoskiego klienta 
w Europie środkowej, t. j. Węgier. 

Nastroje w Słowacji są w obli- 
czu tych wypadków — jak łatwo 
się domyśleć — wręcz rozpaczliwe. 
Ale rzecz znamienna, klika rządzą 
ca w Słowacji, stara się jeszcze bar 
dziej zacieśnić zależność od Nie- 
miec, wychodząc z założenia, że le- 


piej być pod jednym jarzmem, niż | dzi 


kilkoma. 

Ale cóż, kiedy „opiekun“ jest 
bojny i dzieli się z innymi łatwo 
zdobytą „opieką! ?.,, 


Apel do króla Karola 


- Niektórzy z najbliższych przyja- 
ciót króla rumuńskiego Karo!'a we- 
spół z jego przeciwnikami poli- 
tycznymi, wystosowali do niego 
apel, w którym domagają się zmia- 
ny kursu politycznego i porzuce- 
nia totalizmu. 

Apel podpisali m. in. 33 byli mi- 
nistrowie, w tym 2 premierów. 

Zwracają oni twazę króla na to, 
że jego poprzednicy, ilekroć za- 
Chodziła nagląca potrzeba, zasię- 
gali rady szefów politycznych 
Stronnictw i wyrażają zdziwienie, 
że obecnie, w obliczu tak poważ- 
nego kryzysu, król zaniechał tego 
obyczaju. 

" Apel stwierdza, że król wziął na 
siebie zbyt dużo odpowiedzialno- 
ści i że postępuje zbyt autoryta- 
tywnie. 

Autorzy oświadczają, że nastał 
moment, kiedy do g!osu winien 
dojść rząd zgody narodowej i za- 


ufania narodowego, który, utrzy- 
mując bezpośredni kontakt z lu- 
dem, potrafi stawić czota trudno- 
ściom chwili, 

Przy sposobności warto dodać, 
że w kumunii naprężenie wywo.uje 
w chwili obecnej niętyle stosunek 
Niemiec do Rumunii, ile — Węgier. 
Premier Calinescu, przemawiając 
przed kilku dniami, zarzucił Wę- 
grom, że oszukaży Rumunię. Przed 
14 marca Rząd węgierski wyrażał 
swą wdzięczność Rumunii za ne- 
utralną posiawę w sprawie Rusi 
Przykerpackiej, Ale z chwilą, gdy 
kraj ten został zajęty przez Wẹ- 
gry, skoncentrowa.y one na gra- 
nicy rumuńskiej 5 dywizji, a prasa 
i radio węgierskie wszczę:y na- 
pastliwą kampanię przeciw Ru- 
munii. Mobilizacja Rumunii byia 
odpowiedzią na tę politykę We- 
gier 


Zjazdu. 
5. Wybór Komisji: 


9. Wybór władz Związku. 
10. Zamknięcie Zjazdu. 


Przed wyborami do Rady Miejskiej 


w Płocku 


W niedzielę odbyło się w Płoc- 
ku wielkie zgromadzenie przed- 
wyborcze, przy udziale 3.000 lu- 


Rofasówali tow. tow. Zdanowe 


ski i Kępczyński. Nastrój wśród 
zebranych doskonały. 

Wybory do Rady Miejskiej od- 
będą się w dniu 16 kwietnia. 


Isiwadniecię wyborów. ramorgdowyt 


w Krynicy 


Decyzją starosty powiatowego 
unieważnione zostały w Krynicy 
wybory do Rady gminnej. Unie- 
ważnienie wyborów nastąpiło po 
wysłuchaniu opinii wydziału po- 


+iatowego z powodu szeregu u- 
chybień natury formalnej. 

Wskutek tego przeprowadzonę 
zostaną w Krynicy ponowne wy- 
bory, których termin jednak nie 
został jeszcze oznaczony. 


z kė 
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„Der schwarze Korps“, sławet- 
ny organ hitlerowskiej czarnej 
gwardii, w artykule, zatytułowa- 
nym: „Siła czy sprawiedl:wość*, 
zaleca się Anglii i zaprasza ją, by 
szła razem « Niemcami. Jeżeli 
Anglia — pisze ten organ — po- 
weźmie tak „dalekowzroczną de» 
cyzję*, to wówczas oba „białe na- 
rody“ dyktować będą pokój nie- 
tylko w Europie, ale na całym 
świecie. 


A jeżeli nie — grozi „biały“ 


brat — jeżeli Anglia odrzuci na. 
szą propozycję, to szybko skończy- 
my ze „sforą psów, wypuszczo- 
nych na nas“, 

„Jeżeli w tym krytycznym moe 
mencie — dodaje to pismo — An- 
gla nie uzna właściwej linii ewo- 
lucji historycznej i odrzuci wy- 
ciągniętą ręka swego potężnego 
brata, to naród angielski będzie 
żałował w przyszłości tego, co zro- 
bił jego rząd“. 


tów, 1000 czołgów i ekwipunek 
40 dywizyj, W tej sytuacji trze- 
ba uznać swe b'ędv; trzeba zrozu- 
mieć sytuację Polski; trzeba oce-, 
nić jej trudności. „Możemy — koń 
czy Cot — donomóc Polsce do 
odegrania na wie'kiej równinie 
europeiskiej TAKIEJ ROLI, która 
odnowiada polskim ambiciom. A 
przez to samo — do zachowania 
poko”u i zapewnienia naszego bez 
pieczeństwa*. 

Sympotomatyczny g'os. A fest to 
głos partii radykalnej, partii pre- 
miera Daladier. 

Podobnych artykułów możemy 
przeczytać ca'e mnóstwo. W mia- 
rę tego, jak Francja z Anglią co- 
raz energiczniej zabierają się do 
tworzenia koalicji celem utrzyma- 


lii, 
: Oświadczenie Chamberlaina jest 
po prostu PRZEWROTEM w sto» 
sunkach europejskich. Świadczy © 
wielkim zainteresowaniu się Ane 
glii sprawami wschodu i środka 
Europy. To też wywolalło wiele 
kie niezadowclenie w Niemczech. 
Prasa niemiecka szaleje („Beo- 
bachier") i dowodzi, że przecież 
Polska wcaie nie byla zagrożona... 

Caiego tekstu mowy angielskie- 
go premiera jeszcze nie mamy. 

Woino jednak przypuszczać, Że 
stoimy u progu nowej ery w sto- 
sunkach Polski z Zachodem, w 
stosunku państw Zachodu do za- 
gadnień wschodu i środka Euro 


py. 
* K. CZAPIŃSKŁ 


Świat drogo opłaca 


znajomość faszyzmu 


Potrzeba było dopiero zaboru 
Czech, by Chamberlain się dowie- 
dział, że hitleryzmowi nie można 
wierzyć. 

Potrzeba było dopiero listu Cia- 
no z 17-go grudnia r. ub., listu, na 
który się powołał w swej — dobrej 
zresztą — mowie Daladier (z 28-go 
marca), by premier francuski poz- 
nał istotę faszyzmu. 

W liście tym Ciano motywuje wy 
powiedzenie przez Mussoliniego u- 
kładu francusko - włoskiego, zawar 
tego przez Lavala, tym, że po zaję- 
ciu Abisynii powstały dla Włoch 
nowe prawa. 
` Na to Daladier odpowiada: 


„Co to ma znaczyć? Znaczy, że 
każdy nowy podbój, czy każde no- 
we ustępstwo, będzie tworzyło no- 
we prawa i w ten sposób żądania 
pod naszym kierowane adresem 
prawdopodobnie bez koń- 
ca, jako za każde z nich po zaspo- 
kojeniu pociągałoby za sobą nowe 
żądania 


byłyby 


rze“, którym to hasłem teraz tak 
hojnie szermuje faszyzm, Daladier 


oświadczył: „Przed laty pewne ake 
ty usprawiedliwiano „SA 

śleniem narodów”, później mówio+ 
no o „aspiracjach naturalnych”, 
Obecnie mówi się o „obszarze ży» 
ciowym”, co jest niczym innym 
jak wiecznym pożądaniem nowych 
zdobyczy. 

Jak widać, Daladier całkiem trae 
fnie określa zamiary faszyzmu $ 
jego cele. Ale ile Europa musiała 
złożyć ofiar, zanim mężowie stanu 
Anglii i Francji poznali, z kim ma- 
ją do czynienia?! 

Drogo Europa płaci za samą zna 
jomość faszyzmu.... A ile ją jeszcze 
będzie kosztowała walka z nim?1. 


A mówiąc o „życiowym obsza- | |S DŁ „KOGUTEK* 


GASECKIEGO 
4 DE me « TOREBRACH 
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Francja jest awa Z problemów obronnych Anglii 


Armia francuska nigdy jeszcze nie była tak sina 


Fezu podczas walk z Abd-el-Kri- 
mem, wreszcie członkiem Najwyż 
szej Rady Wojennej. 

Udałem się do apartamentu, ja- 
ki genere? Dufieux zajmuje w po- 
bliżu Ecole Militaire. 

— Panie generale — zacząłem— 
czy zechce pan powiedzieć pol- 
skim czytelnikom, jaki jest obecny 
stan armii francuskiej? 

—- Z całą stanowczością mogę 
panu oświadczyć, że pod wzglę- 
dem morale fizycznej i psychicznej 
armia francuska nigdy jeszcze nie 
była tak silna. Proszę mi wierzyć, 
że to nie są irazesy, obliczone na 
propagandę zagraniczną. Przez 7 
łat bytem inspektorem generalnym 
piechoty, na kilku odcinkach by- 
łem także inspektorem wszystkich 
formacji, to też mówię to, co 
stwierdziłem osobiście. W rezer- 
wie jestem dopiero od kilku mie- 
sięcy. Mieliśmy duże trudności 
z naszym lotnictwem, ostatnio po- 
czyniono jednak duże wysiłki dla 
naprawienia błędów.  Docho- 
dzimy do rformy 100 aparatów 
miesięcznie, poza tym kupujemy 
świetne aparaty w Stanach Zjed- 
noczonych. Od pięciu miesięcy 
czynimy także wysiłki w kierunku 
przygotowania ludzi, Wypuszcza- 
my zastępy pierwszorzędnie wy- 
kwalifikowanych pilotów, mecha- 
ników i obserwatorów, którzy ob- 
sadzą nowe aparaty. 


Gdy mowa o flocie mogę stwier- 
dzłć, . że tonaż naszych pancerni- 
ków przewyższa łączny tonaż Nie 
miec i Italii, W roku 1940 siły. tam- 
tych.przewyższą nasze, wobec cze 
go liczymy na pomoc Anglii, któ- 
ra-rozpoczęła gigantyczny wysiłek 
w tej dziedzinie. W ciągu trzech 
lat flota brytyjska  posiędzie 20 
zupełnie” nowych pancerników. 

kręty nie wystarczą jednak, ani 
samoloty, to też musieliśmy stwo- 
rzyć -zały szereg. baz. morskich 
i lotniczych. 

— A jak wygląda, panie gene- 
rale, obrona granic Francji? 

— ` Jesteśmy przygotowani na 
wszelką ewentualność, Nie oba- 
wiamy się żadnych niespodzianek, 
gdyż nie tylko mamy silnie umoc- 
nione pozycje, ale posiadamy tak- 
że doskonałych informatorów, któ- 
rzy zawiadomią nas o każdym 
mającym nastąpić ataku. 

— A Dżibuti? 

-_— Jesteśmy teraz zabezpieczeni! 
Dawniej mieliśmy tam zaledwie... 
jedną kompanię, w chwili obecnej 
sytuacja wygląda jednak zupełnie 
inaczej. Duch naszych wojsk jest 
doskonały, czego nie można po- 
wiedzieć o naszych ewentualnych 
„przeciwnikach. Również i w Tuni- 
się jesieśmy zabezpieczeni. Mamy 
tam mocne fortyfikacje, oddalone 
jednak od granicy, gdyż wymaga- 
ły tego warunki terenowe, 

— Czy mógłby pan generał roz- 
wiać legendę, stworzoną przez r '*- 
które pisma? Usilowaiy one wmó- 
wić, że Niemcy, po zdobyciu Su- 
detów, poznali jakoby na podsta- 
wie tamtejszych fortyfikacji tajem- 
nice linii Maginota, Czy to prawda? 

— lo są oczywiste bzdury. Po 
pierwsze czeskie fortyfikacje były 
tylko miniaturą w porównaniu 
z linią Maginota, a po drugie — 
mówmy otwarcie — Niemcy od- 
dawna znają zasady linii Magino- 
ta, tak samo, jak my znamy linię 
Zygfryda, i tak samo, jak w roku 
1914 znaliśmy plany ich słynnych 
fortyfikacji pod Metzem. Nie na 

"tym przecież polega tajemnica! 

` 1— Jaką pomoc okazać może An- 
glia i Stany Zjednoczone w razie 
wojny? 

— Pomoc tych państw postawić 
należy na zupełnie odmiennej pła- 
szczyżnie, 
glii. 
i w powietrzu zaważy potężnie. 
Anglicy poczynili potężne wysilki. 
Stwarzając dziesiątki fabryk sa:::0 
lotów uzyskali podwójną korzyść: 
przede wszystkim ogromną pro- 
dukcję, co jednak ważniejsze to 
to, iż ryzyko oombardowania roz- 
łożone zostało na wielką ilość 
punktów, Jednakże, jak już mówi- 
liśmy lotnictwo i marynarka nie 


to też zaczną od An- 


Pomoc angielska na morzu | 


(Od korespondenta paryskiego). 

` Generał Dufieux jest jednym z 

najlepszych fachowców wojsko- i ili 

wych. Niedawno przeszedł do re- ; 3 : ; 

zerwy po długiej karierze, Był on s = A 

m. in. kolejono dowódcą 10-ej bry- Ei z 

gady, 38 dywizji, 7 korpusu, in- x 

spektorem generalnym _— piechoty, i i -Ofi i 

dyrektorem Wyższej Szkoły Wo- A 

jennej, gubernatorem wojskowym OPARO służbę zawodową w 
> 


wystarczą. Potrzebna jest jeszcze 
armia. Co prawda w roku 1914 
Anglia zdobyła się na 2 miliony 
ochotników... W razie konfliktu 
Anglia może łatwo postawić na 
nogi silną armię wobec tego, że 
posiada świetne kadry. Oficerowie 


miodym wieku i bez trudu mogą 
powrócić do wojska w razie po- 
trzeby, Mamy wrażenie, że ostat- 
nie wydarzenia przyczynią się w 
dużym stopniu do -wprowadzenia 
obowiązkowej służby wojskowej 
w Anglii. 
— A Stany Zjednoczone? 


— Ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych należy liczyć przede wszyst- 
kim na dostawę sprzętu wojenne- 
go. Wojenny sprzęt amerykański 
jest zresztą doskonały, o -czym 
przekonałem się niedawno, zwie- 
dzając Hiszpanię. Lwia część sprzę 
tu pochodziła z USA. Niebezpie- 
czeństwo r.n cui połączone 
z niebezpieczenstwem japońskim, 
zagraża w dużej mierze żywotnym 
interesom amerykańskim. 

— Czy, zdaniem pana generała, 
siła bojowa armii niemieckiej jest 
dzisiaj większa, aniżeli w r. 1914? 


te 


—Pfzyznam: otwarcie, że nie mo” 
gę odpowiedzieć na to pytanie. W 
obecnej wojnie duży ciężar w pra 
wadzeniu walki spadłby na broń 
automatyczną, wojska zmotoryzo- 
wane, samochody pancerne, 'czoł- 
gi, lotnictwo. Jeden fakt mogę: jed 
nak stwierdzić bez wahania: 
w dziedzinie czołgów Francja jest 
bezkonkurencyjna i niezwyciężo- 
na; "Mamy' w tej: materii daleko 
więssze doświadczenie, : aniżeli 
Niemcy, poza tym, jak znowu prze 
kona!tem -się na froncie. gen. Fran- 
co, niemieckie tanki są tragicznie 
tandetne. Po bitwy wyglądają, jak 
sita. 

— jaką, według pana generała, 
rolę może odegrać Polską w razie 
wojny? 

— Polska niewątpliwie odegra 
rolę doniosłą, gdyż militarnie jest. 
potężna. 

— A Sowiety? 

Generał Dufieux szeroko rozło- 
żył 'ręce: 


— Rosja jest odwiecznym zna- |. 


kiem zapytania. Wolę odrazu -po- | 
wiedzieć, że nie wiem, co Sowie- 
ty reprezentują dzisiaj "pod wzglę- 
dem militarnym, 


Partia Pracy o produkcji paliw płynnych z wegla 


Niedawno wygioszony został w chnicznego, jak też z gospodarcze | ton rocznie 


lokalu Stowarzyszenia. Techników 
Polskich na zebraniu Kola War- 
szawskiego Stowarzyszenia Pol- 
skich Inżynierów Górniczych i Hut 
niczych:- referat przez inż. W. -Bó- 
bra na temat „Zagadnienie upiya- 
nienia węgla w Anglii w oświetle- 
hiu-Partii Pracy“. 

Referat ten był sireszczonigm 
obszernego studium ogtoszonego 
w. 1938 t. przez Partię Pracy na 


| podstawie szczegółowych badań 


zagadnienia produkcji benzyny z 
węgla, wykonanych zarówno z te- 


PONAD 
Z 


W czyim interesie) 


Wyniki wyborów _do 
Miejskiej wpłynęły na zmianę, 


Rady | 


dowych stoją ludzie, kórzy repre- 
zentują czynnik o wysokim napię- 


stosunków w Gdyni. Wszystko, co i ciu ideowym; jednoczą ludzi, pro- 


wczoraj było jeszcze dobre, dzi- 
siaj okazuje się złe i nieodpowie- 
dnie. 

Klasowy ruch zawodowy nieo- 
bawia się prześladowań. Nikt je- 
szcze dotychczas nie potrafił roz- 
bić klasowych organizacyj zawo- 
dowych, posługując się protekcją 
specjalną, groźbami i represjami. 
Na takim . „koniku“ — jechały 
przez dłuższy. czas „organizacje 
ZZZ., które trzeba było później z 
największym wysiłkiem z: kolei 
rozbijać i niszczyć. : 

Czy pomoże np.. iańd w. je- 
g- dobrze pojętym interesie po- 
stępowanie urzędników, które 
przytoczymy za chwilę? 

Robotników portowych na tere- 
n*> Gdyni przyjmuje Komisja 
K-valifikacyjna, w której najważ- 
niejszą rolę gra p. Doliński, daw- 
ny sekretarz ZZP., który po po- 
- staniu ZPZZ. przewędrował do 
te* ostatniej organizacji. Przy te- 
go rodzaju „oku politycznym w 
postaci p. Dolińskiego, do roboty 

- porcie nie może się dzisiaj do- 
stać robotnik, zorganizowany w 
Związku Zawodowym Transpor- 
towców. Przywilej bowiem przyj- 
mowania do pracy usiłuje zmono- 
polizować w swych rękach ZPZZ. 

Jeśli chodzi o całe. pośredni- 
ctwo pracy na terenie Gdyni, to 
gra tam rolę niejaki p. inż. Ślą- 
czek, znowu coś w rodzaju „komi. 
sarza politycznego”. Żaden czło- 
ne% związku klasowego nie może 
się, przy bacznej opiece p. Ślącz- 
ka, przedostać do pracy... 

Oto przykład działalności p. 
Ślączka: 

Ostatnio przyjmuje się robotni- 
ków do pracy w Łuszczarni Ryżu. 
Dzięki opiece p. Ślączki, klasowe- 
mu Związkowi nie udało się prze» 
prowadzić swoich robotników do 
Łuszczarni. Zanim zaczęto przy- 
jęcia w drodze nacisku i presji, 
steroryzowano kilku naszych 
członków i w ten sposób zyskano 
dla sprawy ZPZZ. kilku zwolen- 
ników... ze strechu. 

Gdynia jest terenem, który jest 
specjalnie drogi całej Polsce. Dziś 
bardziej, niż kiedykolwiek dbać 
trzeba o to, by na terenie Gdyni 
był spokój i i porządek, by nie by- 
ło sporów, kłótni i niezadowole- 
nia. Niezadowolenie bowiem zro- 
dzić może klimat dla najrozmait- 
szych, niebezpiecznych dla Pań- 
stwa nastrojów: 

Fanatyczni zwolennicy .„„konso- 
propagowanej przez 
OZN. w rodzaju p. Ślączki i p. 
Dolińskiego, nie chcą widzieć e- 
go rodzaju „drobiazgów“. 

Nie chcą widzieć m. in. i tego, 
że do organizacji, tworzonych 
przy takim  „poparciu*, mogą 
przedostawać się najrozmaitsze o 
soby, nie bardzo godne zaufania. 

W naszych organizacjach zawo” 


wadzących walkę, i mają poczu- 
cis pełnej odpowiedzialności za 
to, ĉo robią. 

Natomiast pewni jesteśmy, że 
żadnej gwarancji za swoich ludzi 
n : może dać organizacja, która 


ORPANA RETE 
Ludność Turcji |: 
Ogłoszono w. tych dniach dane sta 

tystyczne:-- wykazują, * że = obecnie 

liczba + ludności - Turcji -« wynosi 
17.829.214-osób, czyli- o  1.671.196 
mieszkańców więcej w . porównaniu 

z 1935 r. 1 o 4.280.944 osób więcej 

wobec 1913 r. Liczba kobiet, według 


ostatniej statystyki, wynosi 9 121.539 
a liczba mężczyzn — 8.707.675. | ; 


takimi metodami zyskuje sobie 
zwolenników. Do takiej organiza- 
l: przychodzą bardzo często je- 
dnostki nic nie warte, która przy 
pierwszym “lepszym wietrzyku i 
i'przy pierwszej lepszej sposob- 
ności zmieniają ewoje stanowi- 
sko; nie licząc się.z żadnymi za- 
sadami i żadną moralnością. 

. Wiadomości, które otrzyma- 
liśmy z Gdyni, niepokoją nae 

Prawo wolności koalicji i związ- 
ków musi dawać każdemu zorga- 

izowanemu.: .robotnikowi „oz 
do życia. 

„Dopśki obowiązują . te , prawa, 
nie do zniesienia jest tego rodza- 
ju sytuacja, by na terenie Gdyni 
można było zarządzić monopol 
przyjmowania do pracy tylko dla 
zwiazków, zbliżonych ideowo do 
OZONŃ'u. : 

Ą. ZDANOWSKI. 


Herbata 


OLELULEEULLUELLLLE LLL LU 


E.W.1.6. 


„RÓŻA CEJLOŃSKA“ 


UMILA ŚWIĘTA ` 


Komunikat 
Księgarni Robotniczej 


Warszawa, Czerwonego Krzyża 20. 


Adler A. — Wiedza i życie, str. 284 


Bloch J. — Koleks pracy z komentarzami, wyd: IV 

Układy zbiorowe pracy, zatargi zbiorowe w przemyśle” 
i handlu, Ustawa z dn.-14.IV. 1937 r.. - 

Czuchnowski M. —:Pieniądz, powieść, str. 267, 

ku: S$. — Dwadzieścia lat literatury. polskiej, str. 172, cz. II 
Rodowód społeczny literatury polskiej, cz. r str. tiong 


Gross F. — Proletariat i kultura, stř, 


Grossman L. — Śmierć poety, Powieść o Puszkinie, str. 510 
Korman Z. — Materiały do bibliografii i druków socjalistycznych 
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Krahelska H. -— Ze wspomnień inspektora pracy I—II, str. 688 


Martynowski. — Pod słupami szubienicy 

Moraczewska A. — Wczasy robotnicze, 

Mysłakowski i Gross, — Pamiętniki robotników t 
Pamiętniki emigrantów. Ameryka Południowa, str. 490 


Francja, str. 706 
Prokosch F. — 


Szczepański. — Zasady obradowania 


Wczoraj i dzisiaj, Zbiór publikacji ` (Czuchnowski 


Burda Seidel) str, 77 


Zdanowski A. — Warunki mieszkan iowe robótników, str. 114 


Od Tybet1 do Japonii str. 234 
Putek J. — Mroki średniowiecza, wyd. II ilustrówane, str. 271 


cena zniż, 


Świeżawska 


Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności plus-30 gr. 
na koszty przesyłki (Konto P. K. O. 1228) lub za zaliczeniem pocztowym 
koszt przesyłki 1 zł. Przy większych a ATE ERROS rabat. Ka- 


talogi wysyłamy bezpłatnie, 


JAŚNIEJ SONCA] 


| NAJLEP/ZA ZAPRAWA E PODŁOG | 


J0 US 
mp 


"Bdukcji tej znalaztaby zatrudnienie 
Bznaczna liczba: bezrobotnych. 


-| żace w skarbcach - złoto będzie 


go i socjalnego punktów widzenia. 

Spożycie benzyny w. Anglii w 
roku 1938 -wyniosło ponad 5 milj. | 
ton.. W tej ilości benzyny i paliwa | 
zastępcze (benzol) krajowego po- 


kosztem 17.650.000 
funtów szterlingów. Da to bezpo- 
średnie zatrudnienie okoio 12.000 
robotników, ca!kowite zaś zatru- 
dnienie pośrednie i bezpośrednie 
wyniesie ponad.30.000 robotni- 


chodzenia:pokryły tylko ok. 7.5%.!ków, Dla zarządu nowymi przed. 


Reszta została importowana. gtó- 
wnie z Ameryki. (ok. 63% ),:z Azji 
Środkowej drogą. przez Suez (ok. | 
239%) i z.basenu morza Śródziem | 
nego i Czarnego (około 12%). 
Import -ropy. naftowej i produk- 
tów naftowych do Anglii pochła- 
nia corocznie dziesiątki milionów į 
funtów. "Opinia. społeczna Angi 
domaga się rozwoju produkcji ben 
zyny z węgli. angielskich, zapasy 
których w Anglii są olbrzymie. Tą 
drogą uzyskano by zabezpieczenie 
zaopatrzenia. w benzynę kraju 'w 
razie:wojny, a poza tym przy pro- 


Pierwszy wielki zakład dla pro 


ż: dukcji benzyny: z wegla © zdolnoś- 


ci wytwórczej 150.000 ton rocznie 
nowstał w Anglii podczas rządów 


tego czasu nie powstał w Anglii 
żaden nowy większy zakład. 


Wed!ug opinii Partii Pracy, nor | 


malne zaopatrzenie Anglii w pali- 


wa. płynne, oparte zasadniczo naj 


imporcie, może bvć podczas woj- 
ny zagrożone. . Wobec olbrzymiej 
wagi normalnego dopływu. benzy- 
ny.dla życia -gospodarczego i dla 
nowoczesnego. sprzętu wojennego, 
ewentualność . nawet . czasowej 
przerwy w. dopływie. benzyny. do 
Anglii podczas woiny stwarza tak 
poważną .grożbę dla kraju, Że na- 
leży przystąpić niezwłocznie do 
stworzenia przemysłu . produkcji 
benzyny.z-: własnych węgli. Wpra- 
wdzie benzyna z węgla jest conaj- 
mniej trzykrotnie droższą od ben- 
zyny importowanej, ale podczas 
wojny. ceny benzyny na rynkach 
światowych wzrosną w takim sto- 
pniu, że różnice kosztów produk- 
cji benzyny syntetycznej i impor- 
towanej niewatpliwie zostaną zni- 


welowane. Na produkcję benzyny Proszek 


syntetycznej nie należy żŻa'ować 
pieniędzy, zdyż podczas wojnv le 


ky mniejszą wartość od benzy- 


© Bartla. Pracy wypowiada się Aan 


stworzeniem kosztem rządu kilku pęzY PRZ 
nowych zakładów dla produk PRZY PRZE 
benzyny z węgla w ilości 330000 GRYPIE i 


siębiorstwami: winien być stworzo- 
ny specjalny urząd, uzależniony 
od ministra górnictwa. Jeśli po- 
zatym powstaną prywatne zakła- 
dy, winny: one korzystać z popat- 
cia podatkowego, przewidzianego 
ustawą o poparciu krajowej pro- 
dukcji paliw piynnych. Nowe za: 
kłady mogą powstać tylko w miei 
scach bezpiecznych, wskazanych 
przez organy rządowe. 

Poza tym Partia Pracy żąda 
zwiększenia dotacji skarbu d!a In- 
stytutu Badania Paliw na cele ba- 
dania uptynnienia węgli angiel- 
skich. Obecny budżet roczny tej 
instytucji wynoszący 2.4 milj. złó- 
tych, winien być podniesiony do 
sumy 6.5 milionów zł. rocznie. 

Po referacie odbyła się ożywio- 
na dyskusja, która podkreśliła wa 


Partii Pracy w Billingham. Zakład | gę zagadnienia zaopatrzenia w pa 
ten, uruchomiony w r. 1935, pra- | liwa płynne naszego kraju. 
UamSaawa ` amm Ce już pełną wydajnością. Od czątkowany u nas rowój motory- 


Zapo 


zacji, przy jednoczesnym spadku 
produxcji ropy w Polsce, stwarza 
niebezpieczeństwo braku u nas 
benzyny już w roku przyszłym. Na 
sze położenie geopolityczne jest 
znacznie trudniejsze od po!'ożenia 
Anglii. Podczas wojny musimy li- 
czyć przede wszystkim na własne 
siły. Wobec możliwości znalezie- 
nia nowych pól naftowych w na- 
szym kraju, należy przede wszyst 
kim rozwinąć u nas wiercenia po- 
szukiwawcze. 

W tym celu należy zmienić usta 
wę górniczo - naftową w kiecun- 
ku uniemożliwiającym dotychczae `, 
sową spekulację terenową, oraz 
znależć śnodki na poparcie finanse... .. 
we wierceń problzmowych. Niezæ . 
leżnie jednakże od tego jednoczs- `` 
śnie musimy zapoczątkować  ba- . 
dania nad upłynnieniem naszych .. 
węgli. 


- Francja ania 


proporcjonalny system wyborczy 


28-g0 marca Izba francuska gło- 
sowała nad projektem ustawy, 
wprowadzającym system : propor- 
cjonalny w wyborach do parlamen- 
tiini 

Najważniejszy artykuł pierwszy 


; |ustawy, głoszący, że posłowie do 


Izby Deputowanych 'będą  wybie- 


Niemiecki rynek dzieł sztuki 
plastycznej wykazuje od pewnego 
czasu znaczne ożywienie. Obrazów 
i rzeźb pojąwia się w sprzedaży 
dużo, a są wśród nich dzieła naj- 
większych mistrzów pędzla i dłu- 
ta. 


Niemiecka _ zglajchszaltowana 
prasa fachowa wcale się nie kry- 
je.z tym, że te dzieła sztuki nale- 
żały do niedawna do Żydów i po 
przewrocie — oczywiście w dro- 
dze -,,najlegalniejszej* — przywró- 
cone zostały niemieckiej wspólno- 
cie narodowej. 

Kto nabywa te liczne obrazy, 
rzeźby -i-> kosztowne porcelany, 
które pojawiają się na rynku 
sztuki do nabycia? 

Nabywają je nowobogaccy „Trze 
ciej: Rzeszy”, nowi panowie, któ- 
rzy nowemu ustrojowi  zawdzię- 
czają rangi, stanowiska i pienią- 
dze. Nabywają je wyłącznie pano 
wie w uniformach. 

Niestety, ci „nowi panowie“ w 
ciągu sześciu.lat nie nauczyli się 
jeszcze odróżniać pierwszego ` le- 
pszego.kicza od prawdziwego Ty- 
cjana lub: chociażby. holenderskie- 


ł 


rani wedle przedstawicielstwa pro- 
porcjonalnego, przeszedł 433 głosa» 
mi przeciw 131, a słowo dodatkowe - 
„integralne“ /całkowite) przedsta- 
wicielstwo proporcjonalne, uzyska- 
ło 410 głosów przeciw 152. Arty- 
kuł cały przeszedł 425 głosami prze 
ciw 158, 


Niemieccy perweniusze a sztuka 


go Franza Halsa, wobec czego wła 
ściciele salonów sztuki w Niem. 
czech opowiadają sobie dziś o wie 
le więcej wesołych dykteryjek na 
temat tych nowych „mecenasów“, 

aniżeli to było za panoszenia się 
nowobogackich w okresie inflacji 
markowej. 

Organ zglajchszaltowanej sztu- 
ki występuje — w związku z tym 
ożywieniem na rynku — z projek 
tem utworzenia organizacji w ra- 
mach czterolatki. Organizacja ta 
miałaby za zadanie wymianę my- 
gli w sprawach sztuki, jak rów- 
nież porady i oceny przy sprzeda 
ży i zakupie obrazów, rzeźb i an- 
tyków. 

Zbyteczna dodawać, że nie doty- 
czyłaby ona wysokich dygnitarzy, 
którzy nie kupują dzieł sztuki, 
lecz otrzymują dary, jak np. naj- 
piękniejszy obraz Łukasza Cra- 
nacha, będący chlubą muzeum na 
rodowego w Darmsztadzie, powę- 
drował niedawno do prywatnego ` 
mieszkania p. Goeringa, jako „dar 
wdzięczności narodu niemieckie» 


go“. 
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W obronie fryzjerów Akademia 25-1ecia Z.Z.K. w Jędrzejowie 


Przeciw przymusowemu badaniu zdrowia 


Artykuł ten nie zajmie się kryty: |ciną kaszlących w tramwaju, ki- 


ką wartości i celowości wszyst- 
kich niefortunnie istniejących i pla 
nowanych przymusowych świa- 
dectw zdrowia, lecz ograniczy się 
do suchych faktów przeciw przy- 
musowej kontroli zdrowia fryzje- 
rów. 

Chodzi o to, że badanie fryzje- 
rów nic nie poprawi, bo nie prze- 
widuje właściwie kto, co i kiedy 
grozi klientom fryzjera i jemu sa- 
memu w jego pracy. Badanie to o- 
piera się na dwóch zasadniczych 
nieporozurnieniach. 

Jednym nieporozumieniem jest, 
że weneryczne i inne zaraźliwe 
choroby skóry i włosów grożą głó- 
wnie ze strony chorych fryzjerów, 
gdy w rzeczywistości grożą prze- 
ważnie i najbardziej ze strony ich 
licznych chorych klientów, 

Drugim nieporozumieniem jest, 
że choroby te przenoszą się g'ów- 
nie na klientów przez osobę chore- 
Zo fryzjera, gdy w rzeczywistości 
przenoszą się przeważnie į najła- 
twiej przez źle utrzymywane narzę 
dzia pracy, 

Dla utrzymania ręki fryzjera, ja- 
ko niezarażliwego narzędzia pracy, 
wystarczą, jak u chirurga, przy 
zdrowej nieuszkodzonei skórze, 
krótkie paznokcie i zwykłe mycie 
wodą | myd'em po dotknięciu za- 
rażliwych spraw, 

Pozbawiona wysypki czysta rę- 
ka chorych wenerycznie również 
jest zupełnie bezpieczna dla oto- 
czenia. „Zarazki* wszystkich cho- 
rób wenerycznych „nie fruwają". 
Chory wenerycznie człowiek — po- 
za zażyłością piciową i domową— 
tylko wyjątkowo rzadko grozi jako 
fryzjer swoją chorobą klientowi. 
Może być bezpieczny dla klienta 
mawet wówczas, gdy ma ods'onię- 
te zarażliwę objawy, o ile nie sty- 
kają się one ściśle i bezpośrednio 
z ciałem klienta. Tak samo ślina 
chorego fryzjera, nawet przy zara- 
źliwych zmianach w ustach nie gro 
zj na ogół jego klientowi, bo nor- 
małnie fryzjer nie pluje w twarz 
klientowi i nie dzieli z nim przed- 
miotów domowego użytku. 

Tak samo płwocina fryzjera 
„suchotnika*, przy zamkniętych 
u niego lub u klienta ustach, jesz. 
cze mniej grozi grużlicą, niż piwo- 


nie lub kawiarni, 

Choroby weneryczne fryzjera 
mogą grozić kłentowi tylko w wy- 
jątkowo i rzadko zdarzających się 
wypadkach zarażliwych zmian na 
rękach fryzjera i; wcierania ich w 
uszkodzoną skórę klienta, Zarażli- 
we skrórne choroby fryzjera ró- 
wnież grożą klientowi - tylko 
wtedy, gdy fryzjer ma je na rẹ 
kach. Wszelkie zaraźliwe zmiany 
na rękach nie dają się przewidzieć 
przez kontrolę zdrowia, nim się zja 
wią. 

Inaczej przedstawia się sprawa 
zaraźliwości, gdy chodzi o chorych 
klientów. U chorych klientów cho- 
dzi nie o rzadkie zarażliwe zmiany 
na ręku, lecz o więcej zaraźliwych 
miejsc. Jeżeli klienci mają zmiany 
syfilityczne lub zaraźliwe choroby 
skóry lub w'osów w jakimkolwiek 
miejscu zabiegu fryzjerskiego, mo- 
gą być niebezpiecznymi rozsadni- 
kami chorób. Zarażiiwi klienci mo- 
gą zarazić nieostrożnego fryzjera, 
jeżeli zbyt mocno ociera uszkodzo 
ną skórę swojej ręki o chore miej 


sce klienta. Zaraźliwi klienci grożą 


również następnym klientom, jeże- 
li fryzjer przeniesie nieoczyszczo- 
ne po chorym kliencie narzędzie 
pracy na skórę zdrowego klienta. 

To nie fryzjerzy są najczęstszy- 
mi klientami swoich zak!adów, to 
nie ich choroby przenoszą się g'ó- 
wnie na narzędzia pracy, To ich 
klienci, świadomie lub nieśw:ado- 
mie, pomimo zarażliwości, korzy- 
stają z ich usiug i z ich narzędzi 
pracy. 

Więc cóż pomoże wobec tego 
przymusowa kontrola zdrowia 
wszystkich fryzjerów?! Myiny jed- 
nak byłby wniosek, że to fryzjerzy 
powinni żądać świadectw zdrowia 
od swoich klientów. 

Zresztą, jednorazowe badanie 
zdrowia nie zabezpiecza od tego, 
by badana osoba w chwilę później 
nie zaraziła się jakąś chorobą, 

Nie o to jednak chodzi, by przed 
każdym zabiegiem fryzjerskim pod 
dawano kontroli zdrowia i fryzjera 


i łego klienta. Bo to nie chorzy|. 


fryzjerzy i nie chorzy klienci są 
niebezpieczni. _ Niebepieczeństwo| 
tkwi nie w chorych ludziach, lecz 
w nieodpowiednim postępowaniu, 


Wielkie Zgromadzenie Ludowe 


Żyrardo zie 


W dniu 26.IIT.1929 roku w prze- 
pełnionej sali Domu Ludowego 
zebrali się robotnicy, aby wysłu- 
chać referatu o sytuacji politycz- 
nej j gospodarczej naszego kraju. 

Zgromadzenie zagaiła tow. A. 
Tomaszewska, powołując prezy» 
dium z miejscowych działaczy ru- 
«hr: robotniczego. 

Następnie udzieliła głosu przy- 


byłemu z Warszawy tow. A. Pat- 


kowi, który zobrazował w moc- 
nych słowach położenie klasy ro- 
botniczej oraz sytuację miedzy- 
narodową. Przy słowach o obro- 
nie niepodle łości sala rozbrzmie- 
wała miemilknącymi oklaskami, 


W nastroju podniosłym przy śpie- | szcza po 
za. ' przewagę, 


> 


W Poznaniu, w gey o mistrzo- | Makabi 1:0 (1:0). 


wie „Czerwonego sztandaru“ 
kończono wspaniałe zgromadze- 
nie robotniczego Żyrardowa. 


Warszłaty te rtralne 


Intensywność życia teatralnego 
Warszawy przcjawia się nietylko 
w działalności scen rządowych 
czy prywatnych stale czynnych. 
Istnieją u nas warsztaty teatralne, 
nie obliczone na szeroką publicz- 
ność, ograniczające się czasem do 
jednego. pokazu. Jedne z takich 
bardziej czynnych studiów to ln- 
stytut Reduty, pozostający od wie 
lu lat pod kierownictwem Oster- 
wy grupujący paru starszych ak- 
torów i pokażną grupę młodych, 
którzy tam dopiero kształcą się i 
wyrabiają artystycznie. Dzia!al- 
ność tego zespolu jest owiana 0- 
parem mistycznym, stanowią oni 
rodzaj bractwa, zespolon:go iden- 
logią wyrażającą się w dość męt- 
nych frazesach, ale pracującego ze 
szczerym zapa.em. Przedstawienia 
odbywają się w malej salce, bez 
sceny, w bezpośredniej bliskości 
widzów. instytut Reduty wysta- 
wir sztuki wyiącznie autorów pol 
skich, ale że autorów tych nie jest 
wiełu, że ponadto inne teatry też 
chętn.e chwytają twórczość rodzi- 
mą byle tylko była na pewnym S 

ziomie, więc też stworzenie Te- 
Portuaru nie jest dla Reduty rze- 
czą łatwą :musi się ograniczać do 
sztuk stylowych, do utworów ogra 


nych już w innych teatrach jak 
„Przepióreczka”, wreszcie do 
sztuk nieznanych miodych auto- 
rów, którzy nie mają szans dosta- 
nia się na Oficjalne sceny. Ten 
ostatni rodzaj utworów stanowi 
najcenniejszą pozycję w działalno- 
ści Reduty. Chociaż bowiem cza- 
sem prezentuje nam sztuki bezwar 
tościowe „zdarza się temu teatro- 
wi odkryć nowe talenty, jak Cwoj 
dzińskiego lub Morozowicz:Szczep 
kowskiej, którzy zresztą, napisaw- 
szy już następną sztukę lepszą i 
wytrwaniejszą, wystawiają ją, CO 
jest zresztą najzupe.niej zrozumia- 
ie w „normalnym“ teatrze. Podo- 
baie jak wylęgarnią autorów, by- 
wa też Reduta wylęgarnią mlo- 
dych aktorów, którzy zresztą też 
rozwinąwszy 'skrzydia wytruwają 
z redutowego gniazda. To i do- 
brze zresztą, DO w ten sposób 
tworzy się miejsce dla nowych. 
Obecnie Instytut Reduty wysta- 
wił sztukę malarza Adama Bun- 
scha p. t. „Haneczka i duck“, sztu 
kę, wira istotnie nie mialaby 
szans ukazania się na oficja.nych 
scenach, ale kto wie, może się sta- 
nie ważnym etapem do dalszej 
twórczości scenicznej autora. U- 
twór ten jest przesycony atmosfe- 


w źle utrzymywanych narzędziach 
pracy i przedmiotach wspólnego 
użytku. 

Chodzi o umiejętne postępowa- 
nie z klientami, o odpowiednie na- 
rzędzia, zabiegi i metody, by zara. 
żenie się w zakladzie fryzjerskim 
było tak samo nie do pomyślenia, 
jak w gabinecie lekarskim wykwa- 
lifikowanego lekarza, Tylko w 
tym kierunku mogą iść przepisy 
sanitarne, 

Prócz tego chodzi jeszcze o su- 
mienność, uczciwość i dobrą wolę 
pracowników przy wykonywaniu 
swego zawodu, Ale tego nie Można 
stworzyć ani przez badanie ciałą 
ludzkiego, ani przez patentowaną 
wiedzę, ani przez surowe przepisy, 
lecz — przez naukę poszanowania 
cudzej godności i cuazego dobra 

Dr. Julia BLAY, 


s O” 


padł 


PIŁKA _NOÓŻ% 


WALKI O MISTRZOSTWO LIGI 
RUCH POKONAŁ ZDECYDOWĄ. 
NIE WARSZAWIANKĘ 5:0 . 


W Warszawie na boisku Warszą. 
wianki odbył się w niedzielę pierw. 
szy w stolicy mecz o mistrzostwa 


żone zwycięstwo drużynie śląskiej 
w stosunku ,5:0 (1:0). Ruch przewyż 
szał Warszawiankę zarówno kondy. 


W dniu 25 marca b. r. obchadzi 
ło Koło Z. Z. K. Jędrzejów XX-le- 
cie istniemia i działalności. Uro- 
czystość odbyła się w sali straży 
ogniowej. Nad sceną rozpięty był 
wielki transparent ze znakiem ko- 
lejarskim, inicjałami ZZK i cyfra- 
mi 1918 — 1938. 

Uroczystość rozpoczęto odegra- 
niem przez miejscową orkiestrę Z. 
Z. K., pod batutą kol. Walentka 
Hymnu Państwowego ł „Czerwo. 
nego Sztandaru". 

W zagajeniu przywitał prezes 
Koła tow. Wolny przybyłych na 
uroczystość przewodniczącego Po 
wiatowego, Komitetu PPS. tow. 
Świtalskiego, ob. Wielińskiego — 
który reprezentował Miejscowe 
Koto Zw. Naucz. Polskiego i tow. 
Laskowskiego, przybyłego z ramie 
nia Zarządu Okr. ZZK Radom, 0- 
raz wszystkich obecnych. Następ- 
mie oddano chwilą milczenia hold 
zmarłym. 


Ligi, Warta rozgromiła. Union 
mał w Łodzi w stosunku 7:0, 
(8:0). : 

przerwy gra prawie równorzę. 
a, z. lekką. przewagą Warty. Po 
zmianie stron górowali zdecydowa- 
nie gospodarze, chociaż goście bro- 
nili się zaciekle, 

TABELA ZAWODÓW O MISTRZO- 
STWO LIGI 

Po niedzielnych zawodach o mi. 

strzostwo ligi prowadzenie tabeli ob 

çła narazie poznańska Warta, Usta- 

jare kolejności wszystkich drużyn 


cją fizyczną jak i zgraniem, szyb. jest narazie niemożliwe. gdyż nie- 


kością i dyspnzy: 
lepszą swą linię mieli ZY w piąt 
e ofensywnej, gdzie bezk n- 


cją strzałową. Naj. | które 


mają równą liczbę 
punktów i jednakowy stosunek bra- 
mek. To też podana przez nas tabe- 


„cyjnemu Wilimowskiemu doskonale | la ma jedynie charakter orientacyj- 
sekundowali Peterek, Wodarz i Słota | ny. 


W. drużynie warszawskiej najlepiej 
wypadł bramkarz Kondracki, obroń. 
ca Joksz oraz linia pomocy. Cała je. 
denastka warszawską wykazała jeg, 
nak wielkie braki kondycyjne, a w 


drugiej połowie meczu aktywność 
a" się zaledwie kilku wy 
POLONIA PRZEGRYWA Z ERA- 
KOWSKĄ WISŁĄ 1:2 

W Krakowie w meczu ligowym 
Wisła pokonała warszawską Polo- 
A 8: 1 (2:0). 
LW OWIE 
w zlodzieje odbyły się we Lwowie 


cydowane . zwycię. 
goń w stosunku 5:1 I (2: 0). 


PDA a rę A. K, S. 
W CHORZOW 


Pierwszy mecz ligowy 


npc | 
na Śląsku pomiędzy Cracovią i AKS (1:0). 


zakończył się szczęśliwym zwycię- 
stwem Cracovii 


nia 


(2:0). Wynik ten do pewnego stop" | (Starachowice) 
dzi gospodarzy. Wypraw. | (Skarżysko), APE osad PWAT. Na 
dzie Cracovia była drużyną technicz ; ostatnim miejscu w tabeli znalazło 


vkt. st. br. 
WARTA 2:0 7:0 
POGOŃ 2:0. B:l 
a 2:0 2:1 

COVIA 2 r 

2:0 2:1 
GAF 2:2 8:6 
POLONIA 0:2 1:2 
AKS 0:2 1:2 
WARSZAWIAN. 0:2 0:5 
UNION TOUR. 0:2 0:7 


NIEDZIELNE MECZE PIŁKAR- 
SKIE -W WARSZAWIE. 


Aro rozegrano w Warsza- 
'wie liczne spotkania piłkarskie o mi 


B 
BL zj 


sko) pokona! Fort Bema 2:0 (1:0), 
na Boisku Orła PWATT grał na re. 
mis z PZL 2:2 (0:1), wreszcie Okę- 
cie pokonało na własnym boisku 2:1 


dotych rozgrywkach 


Po czasowych 
w stosunku 2:1| w tabeli mistrzostw prowadzi SKS 


przed Granatem 


EE 
8 
ży 
Sag 
| ESBE nfaSŁES: 


nie i taktycznie lepszą, jednakże go- | się Okęcie. 


spodarze mieli po przerwie, a zwła- 


wyzyskać cyfrowo. 
WARTA o: UNION 
TOURING 


rą dewocjonalii. Jego naiwna te- 
ligijność zbyt uporczywie trzyma 
się zewnętrznych akcesoriów wia* 
ry i przez to sprawia wrażenie nie 
pokojąco pogańskie. świętość jest 
tam równoznaczna z pojęciem po 
sążków, obrazków, metalowych au 
reoli, a operuje nią z nadmiernym 
już sprycikiem mistycznym m:oda 
wnuczką snycerzaą, samorodnego 
artysty, rzeżbiącego świątki, ongi 
przez pobożność, dziś dla zarobku 
dla handlarza dewocjonaiii. Ta 
mała potrafi zawsze wszystko wy. 
tiumaczyć, uspokoić wszelki skru- 
puł sumienia, w każdej okoliczno- 
ści odwołując się do potęg nad- 
przyrodzonych, Skoro autor prže- 
niósł na tę piaszczyznę problema- 
ty rzetelności artystycznej, twór- 
czości, natchnienia | nawet zalicz- 
ki na utwór, trudno się z nim 
prawować, W kategoriach nad- 
ziemskich wszystko jest prawdo- 
podobne i możliwe: i to że siedem 
dziesięcioletni rzemieślnik nagle 
zostaje wielkim artystą, i to, ŻE 
duch zmariego materializuje się, i 
to że osoba z krwi i cia'a, która 
do nas przemawia jest duchem. 
Ale dziwna rzecz, ta dowolność 
sprawia, że sztuka przestaje nas 
interesować, Dreszczu mistyczne- 
go nie budzi, a jak na zwyk:ą 
sztukę teatralną jest za wątła. Ale 
Instytut Reduty wystawił ją sta- 


d koniec zawodów Znaczną | szereg spotkań piłkarskich, z któ- 
nie umieli ionak tej prze | rych notujemy następujące 


Ponadto rozegrano w Warszawie 


Polonia I-b —- Kadra a 2:1 (2:0), 


Syrena — Żyradowianka 2:0 (0:0), 
Gwiazda — ŻASS 2:0 (0:0), Świt — 


życzenia pomyślnego rozwoju 
placówki ZZK składali: ob. Wie” 
liński, tow. Świtalski į} kol. Las- 
kowski, po czym przewodniczący 
udzielił głosu kol. Mastkowi, któ- 
ry, z ramienia Zarządu Głównego 
ZZK. wygłosił referat: „XX lat 
ZZK'. 

Mówca podkreślił, że kolejarze 
ZZK-owcy — tak samo, jak dali 
dowody swego patriotyzmu pod-| 
czas inwazji bolszewickiej — Í 
dzisiaj w każdej chwili potrafią 
stanąć do obrony Niepodległości. 

Przemówienie tow. Mastka prze 
rywane było często oklaskami. Za 
kończył je w silnych słowach pod 
kreśleniem, że ZZK-owcy wraz z 
całą uświadomioną klasą robotni. 
czą walczyć będą o rząd chłopsko 
robotniczy, za którym stać będzie 
cały Naród, jako gwarant Niepo” 
dległości Państwa Polskiego. 

Przemówienie tow, Masika wy- 
wario duże wrażenie na zebra- 


SPORT 


T E; 


NOWI MISTRZOWIE W BOKSIE | 

W niedzielę wieczorem zakończo- | 
ne zostały w Katowicach finałowe 
rozgrywki o mistrzostwo Polski bez 
większych niespodzianek i tytuły mi 
strzów zdobyli kolejno: Jasiński, 
Sobkowiak, Czortek, Kowalski, Le» 


lewski, Szulczyński, Szymura i Pi. LE 


łat, 

Poziom wszystkich walk 
wych był dość wysoki, Najdrama- 
tyczniejszy przebieg miało spotka- 
nie w wadze półśredniej pomiędzy 
Lelewskim i Grądkowskim, Pono- 
rzanin był w drugiej rundzie np 
pokautu, ale rundę przetrzymał do 
końca i sam z kolei w trzeciej run- 
dzie znokautował przeciwnika. 

Szczególowe wyniki -~ zawodów 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Jasiński (Śląsk) 

Lendzina (Wil- 


w wadze koguciej Sobkowiak 
(Warszawa) zwyciężył na punkty 
Mercinkowskiego (Łódź), 

w wadze piórkowej Czortek (War 
szawa) zwyciężył na punkty Skałec. 
kiego (Poznań). 


ka (Lwów). Walka naogół chaotycz- 
na, przy czym Chrostek walczył nie 
zbyt zy za co otrzymuje nawet 

w at półśredniej Lelewski (Po 
morze) zwycięża przez k. o, w trze- 
„| ciej rundzie Grądkowskiego (War. |D. 
szawa), 

w wadze średniej Szułczyński (Po 
znań) zwyciężył na punkty Patero- 
ka (.ląsk). 


W wadze póciężkiej Szymura (Po | WĘda. 


znań) zwyciężył na punkty Pietrza- 
ka (Łódź). 

W wadze ry E Piłat (Sląsk) po 
konał na punkty Klimeckiego (Po- 
znań). 

Nadprogramowo [£olazyński sto- 
czył walkę z Ackermanem z 
ca, zwyciężając go przez technicz- 
ny k. o. w trzeciej rundzie. 

W walce eliminacyjnej o miejsce 
w reprezentacji Polski na mecz z 
Niemcami w kategorii juniorów Ja- 
nas (Śląsk). pokonał Jabłonowskiego 


(Pomorze). Właściwie lepiej zapre- 
błonowski, | 


zentował się Jal 


nych, którzy zapeźnili salę i gale- 
rię. 

Następnie orkiestra ZZK pod ba 
tutą kapelmistrza kol. Walentka 
wykona:a cały szereg utworów, 
które zebrani nagradzali rzęsisty- 
mi okłaskami, 

Kot. Krzysztofik z przejęciem 


ec dy utwór Szymańskie 
: „20 lat 


Qdegrano następnie skecz Szy- 
mańskiego „Wiełki dygnitarz* — 
przez zespół miejscowych kole- 
gów, którym za przygotowanie się 

tegoż należy się podzięka. 
Skecz ten wyreżyserowany przez 
ob. Tykwińskiego spotkai się z 
dużym aplauzem. 


Uroczystość zakończono odegra 


niem „Marsza ZZK“ i „Rzeczpoe- 
polita“. Mk. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 4 kwietnia 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz, (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół, 11,00 Aud, dla szkół. 
11.25 Nastrojowe piosenki (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 
15,00 „Mój kucharz“ — opow. 15.15 

ogólna. 15.30 Muzyka 0o- 
aj, ię z Wilna. 16.00 Dziennik 4 


| wiad, gospod, 16.30 „Pod Krucyfik= 
| sem“ — koncert wokalny. 16,45 Ży» 
| cie portów: 


„Suez“, 16.55 Rec. orga- 
nowy Wacława Piotrowskiego. 17.25 
„Na polskim  traulerze za 


kręgiem. 
j polarnym“, 17.35 „Z pieśnią po kra- 


18.00 Audycja dla wsi. 18.30: 
Aud. dla robotników. 19.00 Koncert 
muzyjd lekkiej. 20.35 Aud. inform. 


| 21.00 Koncert symf, 22.00 Rozmową 


wielkotygodniowa. 22.15 „W muzy- 
kalnym domu“. 22.55 Przegląd pra- 
sy i dziennik, 23,05 Wiad. z Polski 
w jęz. niem. 

WARSZAWA II: 14.00 Trio P. R. 
15,00 ka salonowa _ (płyty). 
16.00 Koncert muzyki polskiej w wy 
konaniu Orkiestry P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fiielbewga z udziałem Mi 
chała Sumickiego—śpiew 
(zdjęcie dźwiękowe), 16.40 Wiadom, 
sportowe i parę inform. 16.50 Kącik 


— essay Jerzego Stempowskiego. 
21.25 Koncert solistów: Wanda Ło- 
saa — sopran, Tadeusz Zygadło 

22.00 popularna 
(płytyt). 22.55 Utwory Feliksa gem 
delssohna (płyty). Ć $ 


ŚRODA, 6 kati 


WARSZAWA L 6.30 Pieśń, 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.00 
Hejnał, 12.03 Aud. połudn. 15.00 
Piosenki dziecięce. e Muz, obia- 


Krakowa). 17.00 „ 

naszej wojskowości". 
wielkopostny (z Łodzi). 18.00 Aud. 
dla wsi. 18.30 „Nasz język”, 18.40 
„Dyskutujmy*: Spółdzielnia czy han- 
del prywatny*. 19.00 Koncert popu- 
arny, 20.35 Aud, iora 21.00 Kon- 


pamiątek 
17.15 Koncert 


matyczna”, 22 prasy i 
Eo dziennik, 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
ang. 


OZN. SA, O S 


rannie, niemal z D zape- |nie zapomnianych, albo pokazania 


wne dla tego, że atmosfera tego 
utworu pokrywa się z atmosferą 
tego teatralnego warsztatu. Grano 
bardzo dobrze. Pp. Machajkówna 
i Józerowicz oraz p. Luboradzki 
trafnie przenieśli nas w świat lu- 
dzi bujających ponad rzeczywi- 
stością. Nieco mniej prawdy arty- 
stycznej miary figury ze świata 
przyziemnego. 
e> 

Bardzo A EA choć niedo 
stępne dla publiczności są pokazy 
Warsztatu teatralnego Państwo- 
wego Instytutu Sztuki Teatralnej. 
Miodzi uczniowie sztuki reżyser- 
skiej demonstrują nam na jedno- 
razowych pokazach rezultaty swo- 
jej pracy, a że wybierają często 
sztuki mało grane, tzw. „niesce- 
niczne“ albo przez krótkość swoją 
(np. jednoaktówki) niechętnie wi- 
dziane przez teatry zwyk.e, często 
dzie'a autorów obcych, których 
inaczej nie zobaczylibyśmy na sce 
nie, więc też pokazy, zarówno re- 
pertuarowo jak teatralnie, są za-, 
zwyczaj wybitnie zajmujące, Po- 
kazy te, mimo że są przeznaczo- 
ne wytącznie dla fachowców, a 
może właśnie dla tego, przyczy- 
niają się do pog ębienia nurtu na- 
szego życia teatralnego, do prze- 
dyskutowania pewnych zagadnień, 
do odgrzebania autorów niesiusz- 


innych, zbyt modernistycznych dja 
zwykiej publiczności. W tym ro- 
ku Warsztat wystawił „Piosenkę 
Wujaszka* Jana Al. Fredry (sy- 
na), w zbiorowej rezyserii siucha 
czów III kursu Wydziau Sztuki 
Reżyserskiej pod kierunkiem Schil 
lera, biahą komedyjkę, upstrzoną 
zręcznie mnóstwem piosenek, w 
której triumfy święciła wyborna 


brą szkołą zarówno dla nich jak 
dia miodego reżysera — ich ko- 
legi, który na tym surowym ma- 
teriale łatwiejby może mógł wyra- 
zić w.asną indywidualność. 


LAJ 
bad 


Jeszcze jedno studio teatralne 
dziala obecnie w Warszawie: kra- 
"kowski teatr malarzy p. n. „Cri- 
cot* prowadzony oryginalnie i z . 


komiczka p. Buczynska, Obecnie, | inwencją przez p. Jaremę. Teatr 


w reżyserii m.odego b. zdolnego | 


p, Axera, zobaczyliśmy drąpieżną 
sztukę Strinbergera p. t. „Panna Ju 
lia“, jadowitą historię 0 m.odej 
hrabiance, która się oddaje loka- 
jowi, a potem znalaziszy się w sy- 
tuacji bez wyjścia (jak na owe 
czasy) odbiera sobie życie, Grali 
wybornie pp. Eichlerówna, Hny- 
dziński i Malyniczówna., Nie wyda 
je mi się jednak szuszny obyczaj, 


ten, zmontowany siiami amator- 
skimi i grający w kawiarni (u nas 
w lIpsie na placu Přsudskiego) 

jest ożywiony szczerym zapaiem 
poszukiwania nowej formy teatral 
nej. Dekoracje i kostiumy projek- 
tówane przez wybitnych malarzy 
miodego pokolenia, interesująca 
często reżyseria, poszwkiwanie no- 
wych autorów lub niekonwencjo- 
nalny stosunek do utworów pisa- 


że do tych pokazów reżyserskich rzy dawnych, pozwaiają zapom- 
zaprasza się znanych, często świet | nieć o brakach amatorskiego wy- 
nych aktorów. Obawiam się, ŻE konania i z prawdziwym zaintere- 
niejeden z nich może naginać kon- sowanizm śledzić zdobycze tej zaj 
cepsję reżyserską do swojej indy-' mującej placówki artystycznej. — 
, widualności, a z d'ugiej strony — | ona nie jest obliczona na szero- 
wspomóc swoim talentem zbyt ką publiczność, jak wszystkie tego 
wydatnie m odego rężysera, Tru- rodzaju studia eksperymenta'ne, 
dno odróżnić co dali sztuce wy- ale ludzie smaku mogą spędzić 
trawmi aktorzy „a co miody reży- | tam niejeden interesujący i dający 
ser. Bardziej racjonalnie bytoby,! go myślenia wieczór. 


gdyby w tych pokazach grali też | 
uczniowie Pist'u, co statoby się do IRENA KRZYWICKA 


ORA Str. B MATORA FDA ZACH 


Ogłoszen 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


Bona: — Patefony — Radiood- 


taniej. — Najdogodniej. — 5-ciozło- 
towe raty „Ton“, Elektoralna 4. 


MEBLE 


A z tele-łóżka, tapczany 
twórnia Szmidt, Żelazna 
66, sklep. Solidnym kredyt. 
klubowe. 


F OTELE gotowe — 


nia, Przeróbki. Ciesielski, 


Tapczany 
zamówie- 
Chmielna 
Telefon 2-34-11. 1324 


43. 

MEBLE „CIĘŻKOWSKI* Chło- 
dna 16, pierwsze piętro, 

telefon 289.96 poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli, sztuki poje- 

dyńcze. Warunki dogodne. 1107 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


bsolwent Kursów Budowy Maszyn 

i Elektrotechniki „T, K. T.“, dłu- | 
goletni nauczyciel, udziela matema- 
tyki, fizyki i wszystkich przedmio- 
tów technicznych w zakresie kursów 
ai, T.“ B. Rozmaryn, Leszno 67 
m. 47. 


RADIO 
REWELACJĄ SZOT: X3- 


nowsze modele 
radłood - 


biorników 0 p 0 N A 


Superheterodyńy 7-mio obwodowe | 
5-cio lampowe minimalne zużycie | 
prądu od zł. 278. Ceny ściśle fa-, 
bryczne. -Solidna, fachowa obsługa. 
Na telefoniczne wezwanie wysyłamy | 
przedstawiciela. Autoryzowana sprze 


a. RĄDIOSTYL "r 2 
Telefon 3-29-25. 1229 


Z przeróbki, za- 
miany aparatów najstarszych ty- 
pów. Autoryzowana sprzedaż. Naj- 
dogodniejsze warunki. Najnowsze 
modele aparatów „KORONA“. Ce- 
ny fabryczne. Specjalność — radio- 
fonizacja szkół. Na wezwanie wysy- 
łamy naszego technika. „Radio Po- 


pular“. Warszawa, JASNA 18/20. 
Telefon 335-93. 1098 
uszkodzone, — dzwoń 


RADIO 235-48. Bezpłatnie zbada 


wysłany specjalista. Sprzedaż — za- 
miana. Najnowsze modele „RADIX* 
ALBERTA 6. 1186 


Ro = Union dwu-lampowy, do 

warunki „ANTENA:*, 
MARSZAŁKOWSKA 137, tel. 325-385 
Naprawy — zamiany. 1255 


ROWERY 


OWERY, części krajowe, zagra. 

niczne najtańsze źródło patefo= 
nów, płyt. Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 


OWERY, ramy, nowości dla cy- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


biorniki. — Wyżymaczki. — i 


ie drobne 


RÓŻN E 
DARMO 


upiększa codziennie z 
ną panią znany gabinet 


cje 6-27-13. 


„LECHO W" 


WARSZAWA, ŁUCKA 14 przy że- 
laznej, telefon 681.52 1257 


TWARDA 2 


na 
tapczany, otomany, fotele-łóżka. Ci 
nv ściśle fabrvczne. 
TWARDA 2/19. 1000 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


UBIORY 


PŁASZCZE: 


twórnia poleca 


e. | 
Zapamiętajcie: 


(A) UBIORY 


towe — zamówienie. 
płaszczy impregnowanych. 
długoterminaww, Ceny śc'śle gotów- 
róg 
kowe, (CHMIELNA 41. Mar- 
szalkowśkiej. brama drugie piętro. 


(REZ, ZALICZKI, KQSTIU- | 
MY. PŁASZCZE. “onie 


męskie, 
rarniturv zotówa JarO któ. 


(WSPÓLNA 47—2, śr: | 


od Marszałkowskiej. ci 


NaitAŃsZE 4640. ubran. 


kosmetyczny Śliska 44—9. Informa- 
728 


TAPCZANY 
FOTELE-ŁÓŻKA 


Nowootwarta wy 


najdogodniejszych warunkach, | 


męskie. damskie, 
uczniowskie ro- 


Wielki wybór | dziecj i m'odzieżv robotniczej — 
Kredyt 


ROBOTNIK" ORRIREN Hr 96 mum 


Strzelając do opryszka | Tragiczna śmjerć kobiety 
zranił przechodnia 


W niedzielę około godz. 20-ej 
na ul. Powązkowskiej, przed do- 
mem nr. 36, został napadnięty 
Henryk Kubiak (Dzika 35). Kubiak 
w obronie własnej wystrzelił z re- 
wolweru do opryszka. Kula chy. 
biła, Na skutek strzału opryszek 
począł uciekać, Za uciekającym 
| powtórnie strzelił Kubiak ; trafił 
w przechodnia, Józefa Lejewskie- 
go, garbarza, lat 35, ul. Dzika 38. 
| Rannego w lewą nogę Lejewskie. 
go przewieziono do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. Kubiaka policja za. 


Robotnicze T-wo 
Przyjacół Dzieci 


(ODDZIAŁ NA ŻOLIBORZU) 


W dniach 2, 3, 4 i 5 kwietnia 
r. b. w lokalu Szkoły (Plac Wilso- 
na 1) į Przedszkola (ul, Płońska) 
otwarta bedzie w godz. od 10—18 

WYSTAWA INSTYTUCYJ 


RO | SPOŁECZNO - WYCHOWCZYCH 
ne Męskie i 
Damskie. w dużym wyborze po ce- 
nach fabrvcznych. Pracownia na 
miejscu ZŁOTA 20 M. 3. Tel. 507-52 


Zadaniem wystawy jest w jede- 
nastym roku istnienia Żoliborskie. 
go Oddziału RTPD zapoznać tych 
wszystkich, którym bliska jest 
troska o zdrowie i pełny rozwój 


z os'agnięciami RTPD w tej dzie- 
dzinie, 


Na wystawie RTPD reorezento. 


_|wanc beda: Poradnia hisien'crno- 


wychowawcza, Przedszkole. SZko. 

„ Gimnazium. B'bliotexą dziec'ę- 

ca, Teatr kukie'ek „Bai“. Kursv 

muzyczne, Warsztat. Ogród szkol. 
| ny. 

Wstep na wystawe  bezs'atny. 


formacie o nezielane będa in- 


|f 


formacje i obłaśnienia. 


trzymała do wyjaśnienia. Ustalo- 
no, że napadu na Kubiaka dokonał 
Leonard Ostrowiecki, łat 24, zna- 
ny przestępca kryminalny. 


Kronika organizacyjna 


WARSZAWSKI WYDZ. MŁoO- 
DZIEŻY. Posiedzenie Warsz. Wydz. 
Młodzieży odbędzie się dziś © godz. 
7 wiecz. w lokalu Długa 21, 

DZIELNICA. MOKOTÓW. We wto 
rek -dnia 4 kwietnia r. b. o godz. 
8.30 wiecz, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu. Sprawy ważne. Obecność 


wszystkich członków Komitetu obo- ' 


wiązkowa, 


T.U.R. 


Oddział Warszawski TUR. organi- 
zuje w bieżącym tygodniu następu- 
jące odczyty: 

Wtorek 4 kwietnia. 

ZWIAZEK KELNERÓW I KUCH 
MISTRZÓW (śliska 9) godz, 18-ta 
n. t. „Zmieniona mapa Europy". 
Ref. tow. Wilhelmina Schechterów- 
na. 

Środa 5 kwietnia, 

KOŁO MŁODIEŻY Dzielnicy Tar- 
gęwek (Święciańska 5) godz, 19-ta. 
świetlica i odczyt z cyklu: „Sylwetki 
działaczów socjalistycznych“, 

sk s 


W ubiegłym tygodniu została za- 
kończona Szkoła Socjalistyczna zor- 
ganizowana przez Warszawski Od- 
dział TUR. Brało w niej udział oko- 
ło 30-tu słuchaczów, rekrutujących 
się z członków związków  zawodo- 
wych, dzielnic partyjnych 1 T.U.R. 
Wykłady trwały przez dwa. miesią- 


ce: luty i marzec i objęły nauke o)! 


Polsce, historię myśli socjalistycznej 
i PPS.. stronnictwa polityczne, pro- 
gram Partii. ruch zawodowy, spół- 
dzielczość 1 narastające problemy 
wsnńłczesne, 

Wykładali: tow. tow. K. Czaniń- 
ski. J. Durko. St. Garlicki, D. Kłu- 
szyńska, H. Krahelska, A, Krygier, 
J. Maliniak. St. Matuszewski. E. 
Osóbka, Z. Piotrowski, A. Próchnik 
K. Pużak, L. Winterok i A, Zdanow- 
ski. 


oa 35 zł. Z licytacji ss=rnitury, je- RERE TER E PEYC EEE 
Zakła=d Ortomedyczny '. ZAWODNIKA 


sionki, płaszcze, spodnie. Odpowie-, 
dzialnym 


ay" NOWOLIPIE 21|12 
UBIORY mis: pizze" 


stjumy gotowe — zamówienia. Da; 


godne spłaty. D. ka ig R T Zi 
— ŻELAZNA 80/3 
UBIORY simy." Ansieskie 


płaszcze nieprzemakalne. Lisy, Wa- 
runki  najdogodniejsze. Pracownia 


szmsbna LESZNO 27/5 
UBIOR maj red nc En 
dniejsze 


raty 


SOSNOWA 4/4 120s 
UBIORY na uwaa oe 


FRAJTAG, Chłodna 30 9. 1240 


EEC ZZI AR ZTRROR ZA ODER 
Z licytacji od 35 złotych — garni- 

tury, jesionki. Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 5951, 


AEE E WS A 
Teatr „Małe Qui Pro Quo" 


W Wielki czwartek, piątek i so- 
botę teatr nieczynny. W niedzielę i 
poniedziałek -po dwa: przedstawienia 
o 7.30 i 10-ej cieszącej się niesłabną 
cym powodzeniem rewii „Pod Para- 


solem“ z udziałem Chóru Dana. 

W końcowych próbach premiera 
rewii z udziałem Adolfa Dymszy naj 
czele całego obecnego zespołu. 


WARSZAWA. LESZNO 25, TEL. 


11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga). ręce i nogi. gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


—— nn e 


Pomoc Lekareka dla 


ZWIERZĄ 


REUMATYKÓW wierztowa 
| ARTRETYKOW 44 
czynna od 10—1—4— 7 

Si ORMIAOCEN A A YE M LO e TE Z A DOZÓR 
Dr. GISER GMA 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE Chmiel- 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje „ 
Złota 9 m, I8 w godz. 9—10; 17—18 


Sery WENEROLOG. 


a” ŻURAROWSKIEGO 
Speci. chor. WENE, SOSWYCH 
Kobiety przyimuie lekarka 


Dr. ANIELA RATAJ 
CHMIELNA 25, 9r.—8w. Niedz.dol 


RENEE ET r > MRC" SALĘ. „A R Rod OE. S 


„DWORCOWA: Chm'elna 


ubezp. społecz. — znaczne. ulgi. 


> Dział LEKARSKI 4 


KRAKOWSKIE 
PRZEDMIFŚCTE 41 - 
ZĄBKOWSKAS 


godz. 11 — 1 1:6 — 8 


tel. 10-33-13 


godz. 8 — 1114 — 6 


Lecznica s” Dr L MILTAU 


WENERYCZNE 
SKÓRNE I PŁCIOWE 
ad godz. 3 do 9, 

w niedziele I święta 12-5 


żelarna 


WEN=RYCZNE I PŁCIOWE 
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. 49 


I Harszałkowska 108 ©. armietnsp 


aere oe ~ 


AKUSZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 
Niezamożnym ustępstwo. Zastrzyki. 
Opatrunki oraz wszelkie zlecenia 

lekarskie. 


CHŁODNA 88 m. 11, tel. 233-57. 


ORENA ENORET GA OWOC DADA (ADA ROZA ROWAAWRZGA 
PLAARNI IX 


Pocz. 4,6,8,10 


(O GRAJĄ 
W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


w „Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANĄ 
S. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
B KAMISSKA WS. ORŁOW 
L KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 
o 7.30 i © 10-ej. 


KOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 5, ostatni 9. > 
» niedz. i św. 2.30, ost 


WIĘZIEN Nr. 4328 


w rol. 8}-Dick Foran, June Travis 
Na scenie: REWJA: 


PISANKI CZY = TANKI 


"Redaktor: SERZY CDOARSKE 7 0 OO PP DEWONA Eni ik WaUdY 


EENES INKS Sza SA 


Naszestałeceny: 75 gr.i1.zł* 


MICHPEL CURTIZ 
twórca „Kapitana Blooda* 


Stworzył arcydzieło p. t. 


BATALIA 
NIEUSTRASZONYCH 


W rol. gł. OLIVIA DE HAVILLAND, 


Chmielna 33 


ATLANTIC 557,5: 


Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Gravey 
Miliza Korjus 
N..Świat 23 25 


woSWICJO cnma 3 
„NIEBIESKI LIS 


w roli głównej 


ARAH LEANDER 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15 


| 


CENY: 


GORCZYNSKA ROD ZICE Brodniewicz 
Niemirzanka RO ZWO0- iunosza- 


Stępowski 


wta DZA SIĘ panira 


wg. K. Nordena 


MAJESTIC Em 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 
Rewelacyjna komedia 


Dz” 
| Bat. 75 gr, Dozw. od 121. partert zt. | 


M xari KOMETA 


Chłodna 49 


„ruga młodiść” 


NA SCENIE REWLA. 


ir. 75i12ł. 


TTC 
ADRIA S is 
Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10 


ERROL FLYNN 


w filmie bohaterskim 


Patroi Bohaterów“ 


ESEESE UAE 
MIEISKI 7 r p 


święta 4, 6, 8, 10 
UWAGA: Publiczność będzie 


wpuszczona na widownię tylko 
na początek seansów, 


Ulgowe nieważne. 
Pocz. 5, 7, 9,15: 


COLOSSEU Dozw. od 12 1. 


Wallace BEERY 
Robert TAYLOR 


Wstań i walcz! 


Reżyseria: V. Dyke 


: marem i Wegierką w rolach naczel- 


W niedzielę na ul. Grochowskiej 
przed domem 352 wydarzył się 
śmiertolny wypadek. 

Franciszka Polkowska, lat 26, 
ze wsi Proszczew, pow, węgrow- 
skiego „woj. lubelskiego, przyby:a 
do krewnych, zamieszkałych w 
Warszawie. Zamierzała ona po- 
wrócić na wieś. Odprowadzał ją 
jeden z krewnych. Polkowska, wi 
dząc tramwaj nr, 24 „którym mia- 
ła jechać, nie czekając aż ją kuzyn 
wprowadzi do tramwaju, pobiegła 


i zamierzała wejść z przeciwnej 
strony do tramwaju. Na uwagę 
jednego z pasażerów Polkowska 
zamierza:a zejść ze stopnia: si 
wsiąść właściwie. W tym mamen- 
cie.tranrwaj ruszył i kobieta ude- 
rzyia głową o siup żelazny, pod- 
trzynrujący sie ćelektryczną. Wsku 
tek zamroczenia Polskowska upa+ 
dła i dostaja się pod przyczepny 
tramwaj. Przewiezioa do szpitala 
Przem.. Pańskiego, zmarła. 


TEA 


TEATR ATENEUM: Dziś, dnia! 


,4 kwietnia premiera „Cyrulika Se- | 
| wilskiego'”. 


TER WIELKI 
Dziewczę z Holandii 


Operetka E. Kalmana 


TEATR NARODOWY: 8 wiecz. 
pkt. dziś ostatni raz amerykańska 
sztuka Wildera „Nasze miasto" w 
reż.. L. Schillera. —- 

Jutro w: środę dnia 5 kwietnia pre 
miera komedii Jasnorzewskiej „Po- 
pielaty welón'. . 

TEATR POLSKI — dziś premiera 
arcydzieła Szekspirowskiego „Ham- 
let“ w przekładzie J, Iwaszkiewicza, 
w reżyserii A, Węgierki z- Pance- 
wicz - Leszczyńską,  Barszczerską, 
Buszyńskim,. Kurnakowiczem, Krecz 


nych. 
TEATR LETNI: . Dziś 


Sans Gene“ 
TEATR NOWY: Dziś i : 


PA AESA M raki „z z zza 


„Madame 


„Week-End“: z Ćwiklińską, 


TEATR MAŁY. Dziś komedia G. 
Wilde'a „Brat Marnotrawny'. 

TEATR MALICKIEJ 
SZAŁKOWSKA 8. Codziennie wspa- 
niała komedia G. de Porto Riche'a 
w.tłom. Z. Jachimeckiej p. t. „Zako- 
chana* z Marią Malicką i Karolem 
Bendą na czele. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO“ 
Tylko jeszcze przez bieżący tydzień 
grana będzie rewia p. t. „Pod para- 
solem“. W końcowych próbach pre- 
miera rewii z udziałem Adolfa Dym 
szy na czele obecnego zespołu. 

TEATR KAMERALNY gra co 
wieczór o 8-ej punktualnie sztukę 
francuskiego autora André Josset 
„Elżbieta królowa, kobieta bez męż- 
czyzny. 

TEATR „8:15“ gra dziś po raz 30 
przepiękną operetkę Lehara  „Sko- 
wronek'. 

STOŁECZNY TEATR  POWSZE. 
CHNY. Dziś o g. 19 „Klub kawa- 
lerów przy ul. Okopowej 55a i „Obo- 
wiazek** Annopol, bud. 41. 

(Koperni- 


INSTYTUT -REDUTY 
ka 86/40): Dziś komedia „Haneczka 
i duch“ A. Bunscha. 

TEATR BUFFO (Mokotowska 73) 
występuje dzisiaj z dawno oczekiwa 
ną premierą wodewilu Nestroy'a pt. 
„Ale się bawił!'* w specjalnym opra-, 


TRY 


cowaniu Jyliana ' Tuwima, insceniza- 
|eji i reżyserii Janusza Warneckiego 
Role główne grają: J. Węgrzyn i J. 
Warnecki. Początek o godz. 8 w. * 
TEATR ARTYSTÓW CRICOT (w 
Kawiarni Plastyków — IPS — Kró- 
lewska 13) daje nowy pokaz-ekspery 
mentalny. Tym. razem będzie to 
rzecz satyryczno - dramatyczna Jü- 
liusza Słowackiego, pełna  ciętości i 
uroku wizja poetycka „Krytyka Kry 
tyki i Literatury" w. inscenizacji 
Henryka Wicińskiego, Po pokazie 
W éro- 


dyskusja. 

ALI BABA (Karowa 18). 
dẹ, dn. 5 kwietnia, inaugutacyjna re- 
wia wiosenna na „Sezoni, otwórz 
się!* z Zimińska, Benitą, A. Halama, 
Kleszczówną, Foggiem, Walterem, 
Sempolińskim, Ruszkowskim, Regro, 
Konarskim na czele zespołu. 2 przed- 
stawienia: 7.30 i 10 wiecz. 

CYRK. Codziennie 8.30 wieczór. 
Międzynarodowy turniej walki zava- 
śniczej — francuskiej © tytuł Mi. 
strza Polski na 1939 rok. 

Z KONSERWATORIUM. W- dniu 
4 b. m. w sali Konserwatorium odbę 
dzie się XI kolejna auëycja muzycz- 
na Towarzystwa Krzewienia Muzyki 
Kameralnej w wykonaniu prof. M. 
Trombini - Kazuro (klawesyn), prof, 
M. Szaleskiego — (viola d'amore) 
oraz chóru Polskiej Kapeli Ludowej 
pod dyr. prof. S. Kazuro. 


DZISIEJSZA PREMIERA 
„HAMLETA* W TEATRZE - 
POLSKIM. 

Dziś występuje Teatr Polski z wiel 
ką premierą sezonu — arcydziełem 
szekspirowskim „Hamlet“ w nowym 
poetyckim przekładzie J. Iwaszkić- 
wicza, w nowej scenizacji i reżyserii 

Węgierki, w oprawie dekorącyj* 
nej W. Daszewskiego, z A. Wi 
w roli tytułowej. W rolach ważnićj- 
szych: L. Pancewicz - Leszczyńska 
(Królowa), M. Barszczewska  (Ofel- 
ja), G. Buszyński (Król), J. Kurna- 
kowicz (Poloniusz), J. Kreczmar 
(Laertes), J. Bonecki, A. Bogusiń- 
ski, S.. Butkiewicz, J. Kaliszewski, 
z. Kański, St. Michalak, J. Pichel 
ski. i 

Premiera „Hamleta“ obudziła ogr 
mne zainteresowanie w s 
sferach bywalców teatralnych stó- 
licy. 


M 
DWA OSTATNIE Se 
PRZEDSTAWIENIA W OPERZE. 
Dziś i jutro Teatr Wielki -daje 
dwa ostatnie widowiska przed świę- 
tami Wielkanocnymi, Dziś melodyj- 
na operetka „Dziewczę z Holandii", 


KINA 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Patrol Bo- 
haterów*. 
ATLANTIC: „Wielki wale”. 


ANTINEA (żelazna): „Oddział 
„śmiałych* 1 „Halka“. 
AMOR (Elektoralna 45): „Bitwa na 


Broadway'u* i „Jej obrońcy”. 

ACRON: „Kobiety nad przepaścią“ 
i „Teatr ekscentryczności*. 

AMOR (Elektoralna 45): „Bohater 
naszych czasów“ i „Strzał w nocy“. 

BAŁTYK: „O czym się nie mówi*. 

BIS (Elektoralna 21): „Zemsta Ta- 
rzana* i „Świat mówi o nas“. 

CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny*, 

CASINO: - „Biały. murzyn“. 

COLOSSEUM: „Wstań 1 walcz“, 

CZARY (Chłodna 29): „Gehenna“. 

EDEN (Marszałkowska 31-a): „Pa- 
nienka z Poste Restante“. 

ELITE (Marszałk. 3la): „Wrzos“ i 

| „Ali Baba i 40 rozbóiników*. 

ERA: „Charlie Chaplin“ i „Ada to 
nie wypada“. 

EUROPA: „O czym się nie mówi”. 

FAMA (Przejazd 9): „Bezdomni*, 

FILHARMONIA - (Jasna 5): „Moi 
«rodzice rozwodzą się*. 

FLORIDA (żelazna 61): „Przygody 
Robin Hooda“ ! „Szeik*. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Kró- 
lewna Śnieżka”. 

HOLLYWOOD: „Więzień nr. 4328“ 

1 rewia. 


HELIOS (Wolska 8): „Profesor Wil 
` czur*. 
ITALIA: „Królewna śnieżka“. 
IMPERIAL: „O czym się nie mówi* 
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Hal 
ka* i „Szczęśliwa 13-ka*. 
„Druga 


KOMETA (Chłodna 49): 
młodość“, . 

MEWA .(Hoża 38): „Złotowłosa“ i 
„Fałszywa przysięga”. 

MASKA (Leszno 40): „Marco Polo* 
i „Milioner za tydzień“, 


MARS (żolibórz): „Paweł i Gaweł“. 
MAJESTIC: / „Podlotek*, 


MUCHA (Długa 10): „Smiertelni 
wrogowie 1 Cissy*. 

NOWA TOMBOLA: przecena 84); 
„Miłość w dżungli“ 4 „Tango zis 

kochanych“. 

NAPOLEON: „Gibraltar“. 
PALLADIUM: „List polecający*. 
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8)ż 

„Obawa przed skandalem“ i pin 

dziłam*. 

PAN: „Trzy serca“, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Granica“. 

PROMIES (Dzielna 1): „Zielone po 
la* i „Szalony cyrk*. Ę K 

PRAGA (Targowa 71):  „Heldt* 
i rewia. 

PERSKIE OKO (Zygmuntowska 10)+¢ 
„Florian*. 

RAJ (Czerniakowska 191): „Ścy« 
pion Afrykański", 

REX (Długa 9): „Kurier carski*, ; 

RIALTO: „Nieustraszony“. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Gungu 
Din*. 

ROXY (Wolska 14): „Sygnały“. 

STYLOWY: „Skradzione życie“. } 

SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Pod. falszy 
wym oskarżeniem* i „Meksykań- 
ska awantura“. 

SORRENTO (Krypska 84): „Królo” 
wa przedmieścia“ 1 „Siostrzeńcy 
Donalda“, 

STUDIO: „Niebieski lis“, 

ŚWIATOWID: „Naokoło świata ra 
25 centymów*, 

SFINKS (Senatorska 28): „List do 
matki“, 

SYRENA (Inżynierska 4): „Żebrak 
w purpurze“. 

ŚWIAT (żolibórzy: „Marco Polo". 

ŚWIT (N. Świat 19): „Płynne zło- 
to". 

TON (Puławska 39): „Ludzie Wisły“ 

UOCIECHA: „Podlotek*. 

UNIA (Dzika 9): „Granica* i rewia. 

VICTORIA: „Dziś, wieczór u Ritza“. 


TEED EA PWOCARZOZ OOO ZACEĆ OPO PERLA 
Premiera w Teatrze Ateneum 


Dziś Teatr Ateneum występuje z 
premierą komedii Beaumarchais „Cy 
rulik Sewilski* w przekładzie Ta- 
deusza Boy'a - Żeleńskiego, w reży- 
serii Stanisławy Perzanowskiej, z 
muzyką Romana Palestra, w opra- 
wie dekoracyjnej i kostiumowej Wła 


| dysława Daszewskiego. Udział. biorę: 
Maria Nobisówna, Zygmunt Chmie- 
lewski, Stanisław Daniłowicz, Stefan 
Jaracz, Juliusz Łuszczewski, Mariusz 
Maszyński, Michał Kalinowicz, Zbi- 
gniew Rakowiecki i Tadeusz Zelski. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


PEIN 


